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EgzekutyWy KŁ PZPR: 
31 marca br. odbyło się w Lodzi -·~potka~le ; Egzekutywy . K-1. 

PZPR z członkami kolnisji . par~y Jno.·rui(joweJ, powolanej dla opra­
cowania założeń dalszego rozwoju ' I modęrnizacjl Lodzi. w obrą.­
dacb uczestniczyll m. In.: członek Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR Jan Szydłak I wicepremier Eugeniusz Szyr.' 

W czasie spotkania omówiono aktualne problemy budownictwa. 
mieszkaniowego w Lodzi I gospodarki komunalnej oraz założenia 

31 marca o.dby·la się w Gdy­
ni konferencja spr a wo zda wcto­
iwyib-O rcza PZPR Marynarki Wo­
oennej, która dokonała oceny 
1Pracy hnstancji i ogniw part.ii 
w mortok ich sHa·ch :obrojnych 
oraz wytyczyła z.a dania na ·nl"j­
bli·ższe 2 lata. W konferencJ i 
uczesfniczyl czło·nek Biur a Po­
Htyc~nego, sekretarz KC PZPR 
- Mieczysław Mocza·r . K!erow­
nkt>wo MON re.prezentował: 
wiceminister ON, zastępca m:­
lll istra do spraw ogólnych, ge:i. 
<l yw. Józef Urbamowicz i 
szef GZ.P WP gen. dyw. 
Jan Cza•p-la. la XXIV Zjeździe KPZR 

rozwojowe przemysłu. lekkiego. . 
W toku obra.d zabrał głos J. Szydłak, który omówll najpilniej, 

sze sprawy związane z poprawą warunków pracy załóg w • iakla· 
dach włókienniczych - niezależnie.'' od dlugq(alowęgo pJ'ogram'u r~- . 
konstrukcji. tego przemysłą. P!'ruszyl także · Rralitem opracow,anla 
perspektywicznej koncepcji rozwojowej przemysłu w Lodzi 
uwzględniającej bogate włókiennicze tradycje miasta, lstnieni~ 
kwalifikowanej kadry I zaplecza naukowo-baditwczego przemysłu 

Delegacja PZPR 
złożyła wieniec 

w Mauzoleum 
Lenina 

r_ozpoczqla sill dyskusia 
, Przemówienie powitalne Edwarda Gierka 

lekkiego. ' . . · 
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• ReaUzacia .roholnłczych ' p~slulal'w · 
• Polityka mle1Żkaniowa 

W środę w godz.inach ran• 
nych uczestnic7.ąca w obra­
dach · XXIV Zjazdu KPZR de­
legacj a Polsk iej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej pod prze­
wodnictwem I sekretarza KC 
Edwarda Gierka złożyła wie­
n iec w Mauzoleum Lenina. 
Zlożono równi ez wiązanki 
kwiatów przy Murze Krem-
lowskim,' gdzie znajdują się 
pły ty nagrobne Feliksa Dzier­
żyń sk i ego I Konstantego Ro­
kosso wskiego: 

W środe w Moskwie w Krem· 
towskim Pałacu Zjazdów kon­
tynuował prace kolejny, XXIV 
Zjazd Komunisty.cznej Partu 
Związku Radzieckiego. 

Zjazd wysłuchał referatu spra­
wozdawczego Centralnej Komi­
sji Rewizyjne.I KPZR, z którym 
wystąpił przewodniczący Cen­
tralnej Komisji Rewizyjnej 
KPZR G. Sizow. 

Nastepnle 
oma.wiania 
zdawczego 
go KPZR 
zdawczego 
Rewizyjnej 

zjazd przeszedł do 
referatu sprawo­

Komitetu Centralne-
1 referatu sprawo­

Centralnej Komisji 
KPZR. 

N /z: Edward Gierek Piotr Jaroszewicz po zloieniu wieńca. 
CAF - PI - telefoto 

List premiera Jaroszewicza 
do załogi kopalni „Rokitnica" 

Premier Piotr Jaroszewicz wystost>wal list. do za· 
logi i kierownictwa kopalni "Rokit.nlca'' oraz do ro­
dzin poleglych górników, w którym czytamy m. in.: 

Tragiczna śmi.erć dziesięciu górnil<ów z „Rokltnicy", tak 
bolesna dla wdów I sierot, dla bliskich, których po sobie 
pozostawili, oznacza wielką, dotkliwą stratę również dla lu­
dzi bezpośrednio z górniczym stanem nie- związanych, lączy 

nas - władze I szerokie kręgi obywateli - we wspólnym 
uczuciu ludzkiego żalu I smutku. Uczucia te, szczere I ser· 
deczne, przekazuję dzU w Imieniu rządu Polskiej Rzeczy. 
pospolitej Ludowej I swoim własnym - rodzinom poległych, 

a także Ich współtowarzyszom pracy, ' ' 

Nie pierwszy to nieszcześlh".Y wypadek w }copalnl, . gdzie , 
praca z natury rzeczy, na całym świecie, jest jednoczęś11ie 
walką z silami przyrody. Nie pierwszy te:i; raz górnicy 
z drużyn ratowniczych J dozoru, specjaliści - naukowcy 
I inżynierowie dali tak piękne przykłady męskiej odwagi 
i poświęcenia, zawodowej solidarności, kolezeństwa i pocżu-, 
cia obowiąztm, i>peratywności i zdecydowania w działaniu, • 
spiesząc zasypanym i odciętym kolegom na ratunek. Spie­
szyli z pomocą twardo i uparcie. wprzęgając do akcji ra­
towniczej doskonalą organizację, najnowocześniejszy sprzęt 
techniczny, wszystko, czym współczesna nauka I ·1.echnika 
dysponują. Nie ustawali w znojnym trudzie przez wiele dni 
I nocy lak długo, jak długo istniał chociażby cień szansy 
i nadziei. Im to właśnie zawdzięczamy uratowanie zrazt1 
ośmiu górników, którzy znajdowali się w zasięgu zawal!• 
a wczoraj - po siedmiu dniach dramatycznej, niezwykle 
ofiarnej walki - dziewiątego, Alojzego Piontka, który cały 
ten czas był zasypany I odcięty od świata. 

Za tę postawę, godną wysokiego szacunku I uznania, za 
wykazany spokój I wzorowe spełnienie górniczego I obywa­
telskiego obowiązku serdecznie Im dziękuję. 

Władza Polski Ludowej przywiązuje wielką wagę oraz nie 
ustaje w wysiłkach, aby ludziom górnictwa zapewnić moż­
liwie maksymalnie bezpieczne warunki pracy. Dlatego też 
pod t.ym względem dokonany · został olbrzymi postęp, który 
pozwolił polskiemu górnictwu zająć w dziedzinie bezpie­
czeństwa pracy czołowe miejsce w świecie. Co roku asyg­
nuje się w Polsce na p0prawę bezpieczeństwa pracy w gór­
nictwie około 1 miliarda złotych. Dzięki nieustającym wy­
sllkom materialnym I organizacyjnym w ostatnich dziesię­
ciu latach liczba wypadków . poważnie zmalała. Dzięki osiąg­
nięciom naukowym I technicznym Ilość pożarów I zawałów, 
tak groźnych dla górnictwa w ubiegłych tatach, zmalała do 
nielicznych i rzadkich przypadków. 

Pragnę z całą stano.wczoliclą · podkreślić, że rząd nie bę­

dzie ustawał w wysiłkach na rzecz dalszej I systematycznej 
poprawy bezpieczeństwa pracy w górnictwie; zd'. rodziny 
tragicznie zmarłych na pośterunku pracy górników zapew­
nla.m, że otoczone zostaną przez wszystkie władze w kraju 
troskliwą opieką I.pomocą. 

Na porairnym posiedzeniu •WY• • 
stąpili: W. Griszyn - I selere­
tarz Moskiewskiego Komitetu 
Miejskiego KPZR, P. Szelest -
I sekretarz KC ' KP Ukrainy, D. 
Kunajew - I sekretarz KC KP 
Kazachstanu, G. Romanow -
I sekretarz Leningradzkiego .Ko­
mitetu _, Obwodowtlgo KPZR, A. 
Smirnowa ,.. tkaczka Ja1rnwlew­
skiego Kombinatu Lniarskiego 
w obwodzie Iwanowskim, P. Ma­
szerow - I sekretarz KC KP 
Bialor!Ui I N. Maslennikow -
I sekretarz Gorkowsklego Ko· 
mltetu Obwodowego KPZR. 

Zjazd pozdrowił, witany gorą­
co przez delegatów i gości, Le 
Duan - I sekretarz KC Partu 
Pracu.iących Wietnamu. 

Na popołudniowym posledze· 
nru· kontynuowano omawia"f!ie 
referatu sprawozdawczego KC 
KPZR oraz referatu sprawo­
zdawczego CKR KPZR. 

Na posiedzeniu wystąpili S. 
Raszydow - I sekretarz KC 
KP Uzl)eklstanu I w. Mzawa­
nadze - I sekretarz KC KP 
Gruzji. 
Na~tępnle pozdrowił zjazd, go­

rąco witany przez delegatów i 
gości I sekretarz KC PZPR 

Edward Gierek. (Przemówienie 
jego publikujemy na str. 2). 

Pojawienie się . na trybunie 
I sekretarza KC naszej partii 
delegaci przyjęli serdeczną owa­
c,lą. Powstawszy z miejsc dłu· 
go go oklaskiwano. Oklaski to­
warzyszyły jego Dlowom po­
zdrowienia, jakie przekazał de· 
legatom I -KPZR od PZPR, !Idy 
mówił o nierozerwalności losów, 
wspólnocie Ideałów I dążeń, łą­
czących nasze narody. 

Przemówienia E. Gierka dele· 
gaci wysłuchali z wielką uwa­
gą, gorąco przyjęli oklaskując 
wiele jego fragmentów. 

M. In. żywo, z sympatią przy­
Jęll zebrani na 9alJ , delegaci '· to, 
co mówll Edward Gierek ł) na­
szym kraju, o polskich, komu­
nistach, podkreślając, te byli I 
są oni nie tylko gqrącymi pa. 
triolami, ale I niezłomnymi In· 
ternacjonallstaml, szczerymi rze­
cznikami jedności państw socja. 
llstycznych I partu komunis­
tycznych. 

Przemawiali td I sekretarz 
KC SED Walter Ulbricht I za­
stępca sekretarza generalnego 
FPK Georges Marchais. 

Nowy atak sił sajgońskich 
nil. południo.Wy. Laos 

Na froncie Indochińskim do­
szło do nowego wydarzęnla, po­
nownie wzmagającego napięcie 
militar'ne · w tym rejonie świata. 
Jak podają agencje zachodnie 
„prezydent" reżimµ sajgońskie­
go Nguyen· Van Thieu poinfor­
mował w środę rano o nowym 
ataku sił połudnlowowietnam· 

n ikalo, że nowa operacja inwa­
zyjna została . podjęta, podobl\ie 
jak i poprzednio, ·. przy Wyko· 
rzystaniu śl)'ligfowców amery0 
kańskich. Thieu odmówił jednak 
dpkładniejszego scharakte~yzo, 
wania · tej akcji oraz podania 
jej zakresu. 

• Podział funduszu zakladoweąo 

Posiedzenie Prezy_dium 
i KW CRZZ ' 

ł1 marca odby~o s ię 
~pó~ne pos iedzenie Pr.e-
o:ydi wm i Ka.m lte·tu Wyko­
nawczego ·cRZZ. OmówLo­
no stopień realizacji po· 
stulaitów vglasza·nych przez 
pracowinhków, udział zwi ąz­
ków za•wodowych w stwa­
r:oan Lu warunków d•la re­
a.lizae;i zadań gospodar­
czych oraz proce·s dosko­
nalenia stylu i metod pra­
cy , związkowej. 

S 
twier dozono. że większość 
,pa.stuJa•tów pracowników 
jest stopniowo załatwia­
na bezpośrednio przez 
za.kłady pracy. Jednak 

.. . w w :eiu z n ich proces 
te·n p r zet>tega z:byt opieszale, a 
admi·n istracja ,gospodarcza czę­
sto usiłuję przerzucać ciążą"e 
na n :e i obowiązki poprawy 
warunków pr acy załóg na or­
ganl %3c~ z-w iązkowe. 

warunków miesllkaniowyeb l 
sytuacji żyi:iowej kandydata. 
P.rojektuje się wprowadzenie 
tJmian w z.asadach gospodar().o 
wania · zaklad-owy.m fund·uszem 
m ieszkania wym umożli·wiają­
t:ym udzielanie z niego po­
mc>cy m. in, na remonty mie­
szkań I domków je<inoro<lzin• 
nych. · 

Zatwier·dzono propoi~ję po­
dtJiału 35-0 ml1n Zł prz.eznaczo­
nych decyzją ostatniego · Ple­
num CR•ZZ ze środków inwe­
s t ycyjnych Centralnej :ijady na 
potrzeby socJa·lno--bytowe z,a. 
łóg. 
Podjęto. uchwalę określaJą.cą 

zasady gromadzenia w zakła­
dach pracy , śr•od'ków finanso­
wych Społecznego Funduszu 

' Szkół I In tematów oraz gospo­
dar owani<t t:ym! środltami. 

Na z.akąńczepie c.brad zabrał 
g los przewodniCZlłCY CRZZ,· 
Włart:ycł~·w K•uc1el<. kt~:;r 
'!>Od J ąt niektó~ pr~blemy tlO­
ruszone w dyskusj i. 

Uczestn lc~ O'brad r ozpatr1yll 
równ.i'?ż P~ojekt zmlan w po­
l ityce !Im· zkan.Jowej. Projekt 
,przew· • m. in. podwyższe­
n ie gran ' doc·hodów upoważ, r-------.----------­
.niający·c do .starania się o 
m ieszka·nie z zasobów rad na, 
rod.owyc)l. Sze.r0<1to .przedysku­
tow.a•no propozycje tJmian w 
zaisad.ach rozd,zlału mieszkań 
uza.Jeżn ia j ących kolł!!jność przy­
działu prze4e wszystkim od 

.Wizyla 

J. Winiewicza 
skich na południowe tereny 1----------------'"-------------..;;;.--~ w Kairze Laosu. Thleu złożył to oświad­
czenie podczas konferencji pra­
sowej zorganizowanej · w bazie 
Dong Ha znajdującej się poni­
żej strefy zdemilitaryzowanej. 
W bazie tej stacjonuje pievwsza 
dywizja piechoty południowo­
wietnamskiej. Szef ·Władz ma­
rionetkowych stwierdzi! wobec 
około tuzina sajgońskich I za­
chodnich dzi ennikarzy, że woj­
ska południowowietnamskie 
„właśnie przed chwilą lądowały 
w bazie 611 na terenie - 1aotań­

skim". Była to godz. 5.50 czasu 
warszawskiego. z · jego slów wy-

Sytuacja w Paki-stanie 
Wschodnim 

wci~ż nie .jest jas~a 
Ob.serwatorzy śledzący wyda­

rzenia we Wschodnim Pakista· 
n ie w dalszym cią·g.u nie są w 
stanie wyre>b ić sobie jasnego 

We wtorek w godzinach Wie• 
czornych przybył do Kairu wi­
ceminister spraw zagranicznych 
Józł!!f Wtniewicz z wizytą ofi'• 
cjalną w Zjednoczonej Republi· 
ce ·Arabskiej. Na lotnisku wit'a• 
li go podsekr~tarz stanu w 
egipskim Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych Saad Afra oraz 
dyrektor departamentu wschod· 
nioeucopejsicie·go Saad Morta:da. 
Obecny by! także ambasador 
PRL · w Kairze Jam1sz t;ewan• 
dowski I pracownicy polskiei 

~ ambasady. 

4'1ojzy Piontek 
czuje się dobrze . 

pogląclu na· sytuację · w ty.m. 
kraju. Komunikaty radiowe o­
bu stron, tj. armii pakistań­
skiej .i separatystów są w da•l­
szym ciągu sprzeczne. Nie wia­
domo waęc -. kto właściwie kon­
troluje sytuację w · Dhace, 
gdzi„ , m lało . dojść przed paro­
m.a. dniami do zaciętych wa.t~ .. 

Wydaje się, że armia paki­
stańska po ciężkich zmaga­
niach o,panowała miasto ' ChLI· 
ta.gong uwa.żane za . główny o­
środek działania se;para1tystów. 
Wa1ki. musiały być · tam · cięż­
k ie, s·koro naoczni śwLadkowie 
relacjon•uią, że nad miastem 
unoszą s: i: kłęby gęstego dy­
mu. se.paraotyści broni.li się 
zwłaszcza w dzieln.icac-h porto­
wych. które były intensywnie 
bombardowane przez .pakistań, 
skip Jotn ic·two. Mówi · sie na­
wet, że' p0<r t w Ch itta0gongu zo-1 

· W środę rano wiceminister J. 
Winlewicz zloty! wieniec na, 
grobie zmarlego preżydenta Na­
sera, a następnie odbył rozmo.: 
wy w egipskim Ministerstwie 
Spraw .zagranicznych. 

31 marca br. przeprowadzUi.ś­
my · ·rozmowę z d·r Zbign.lewem 
Kimme.Jem, dyr , nacz. Górmcze­
go S'Zipita'La' w Za1brzu -'"- Bis­
kupicach, gdzie drugi d1lień 
przebywa uratowany górn ik a 
kopa.lni „R.i>kitnica" - Alojzy 
P iontek. 

M. Miśkiewicz 

wlceminlalrem 
łqczności 
Prezes Rady· Ministrów mia­

no·wa•ł Mariana Miśkl e\vicza 
1po-dselj:retarzem stanu w · MLni­
•ter!t'Wie Ląc2mości. 

* * M. Miśk iewicz urodz ił się 
paźd:tiem!ka 19i1 r. w · t.od"i w 
~odzinie robotn iczej. W ·okresie 
okupacji był wy•w ieziony na 
przymu.sowe roboty d·o Nie.· 
miec. Po wyvwolen iu • Polski 
·pracował w oddziaile mech,a­
.n ic~nym PKP w Lodzi,· W o­
•kre<1 ie lat 19411-1949 był p ierw~ 
szym gek r eta rzem Komitetu 
Dz:eolnicowego PZ.PR Bałuty w 
Lodzi. Od 1951 r. 9rzez sześć 
łat pracował w KW PZPR w 
Lodzi. W latach 1'956-1971 pel­
nit run.keję I sekret arz.a KW 
PZPR w ŁO<lzi. Byd·goszczy, a 
ost;i·tnio w O.polu. 

* * Równocześn ie preze<i Rady Mi, 
olstrów odwołał Wacława Ce­
bulę ze ~tanow;5ka podsek re­
tarza stanu w _Mhni.sters·ł/W ie 
Lącznośc·i. 

Stan zdrowia pacjenta 
.s~wie.r-ciza dr · K immel - uległ 
poprawie. Dzięki za•bie·gom 
leczniczym uzyskano prawidło­
we na·wodnienie organi,7Jflł.U o­
r.a.z uzupelniono niedo·bory soli 
mineralnych, Powróciły prawi­

. dłowe funkcje f izjolog iczne. 
Pacjent jes·t już odżywia.ny do­
ustnie. Badania b iochem i<:zne 
oraz stan c:horego wskazują na 
pra•W idłową funkcję ne~ek, wą­
t,roby, krążenia . i u·kładu oddy­
chania. Nie _stwierdza s i ę o-bja~ 
wów in.fe·kcji. Stwierdza s:ę u­
ukodzen ie nerwu kulszowego 
oraz stłuczenie. być moż. pęk­
ni~ ie prawej lopa.tk.i. Nada.I 
trwa intensywna i>bserwącja, 

Napad 
.izraelskich 
faszystów 
•na lokal KPI 
w Tel Awiwie 

Jak donosi z Tel Awiwu A· 
gencja CTK, 20 członków fa· 
szystow skiej organizacji mło­
dzieżowej napadło we wto rek 
n11 budynek wydawnictwa Ko­
mynisLycznej Partii Izraela w 
Tel Awiwie. Ranili oni członka 
kolegium redakcyjnego, znisz­
czyli sprzęty, ro zbili okna, pod­
palill pom\eszczenia, a na ścia-1 
nach wyp isali ··ha~la _ an \yko.mu­
nistyczne i antyradzieckie. 

G6rnik -
Manchester 

City 113 (012) 
(CZYTAJ NA STR. 2) 

stał poważn i e zniszczony w wy- ---------------...: 
· n iku bo1m:bardowań I pożarów. ----------------

Ludność 
opuszcza 

stolicy Pakista_nu Wschodniego - Dhakki pośpiesznie 
miasto, w ktorym to czą się walki pomiędzy oddzia­

iami rządowymi a wojskami separatystów. 
CAF AP telefoto 
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DRODZY TOW:UtZ:YSZEf 

Przybyliśmy na waM . XXIV 
ZJazd z gorącymi pozor·owie­
niami dla was, Jego uczestni­
ków d dła ca·łei.J KO!ll1uni-stycz­
nel Parti.i Z.wiązku Radziec­
kie·go od Polskie1 ZjednoctoneJ 
Pail"tii Robotniczej. Przyjmijcie 
je jako wyra.z nieroo:łącznej 
W$pólnoty kllas<iiwef i !deQ<lo. 
giczmej, jeoności w waiee, 
W1Szechs>tr<>nny-!>h · i iniew:z.rus:i:0-
nych w.ięz.i, jalkie łączą nasze 
partie i nasze narody. PrzY'j­
mijcie te poz.drowienia jako 
wyraz za•ko.rzenioneg0 l!;!ę.bo­
ko w świadomości, w sercach 
i wmy.słach pob•k iej klasy ro­
b-0tniczej i nar-0du polskiel(o 
p<>ezucia nierozdzielności losów, 
wspólnoty d·de alów i dażeń z 
narodami waszej wielkiej oj­
czyzmy. 
życzymy wa•m, łowarzysze, 

Przemówienie powitalne Edwarda Gierka 
no XXl'ł/ Zjeździe KPZR 

przesłanka czołowej pozycji 
KPZR w świ.>,towym ruchu ro­
botniczym, tkwi między narodo­
we znaczen"" waszego obecne­
go zjazdu. 

&tycznych. :Przyszlo:<ć każdego 
narodu, jego p0>myślność 1 roz­
kwit są bowiem nieodląctne 
od sukcesów ogólnośw1atowej 
walki o socjali~m. Z tych za­
łożeń wyra&ta pielęgnc>w.ana 1 
umacmana przez. naszą pa rti ę 
w świadomości narod.u polskie­
go, Sliłachetna amb icja wnosze­
n ia ja]< najw!ększego wkladu 
do tej wspólnej spr a wy. 

5ą bohaterskie zmagania nato­
a.ow indocll1n, zada;ących do­
tł{;hwe c1os:y a-meryAans.iit1m a· 
gres.:>.-om 1 i-Ch najemn;ko.m. 
lnnym - wytrwałe wysUk., w 
celu polo.zen' • kresu il! aebk.eJ 
okupacji na za.garniętych dro­
gą agresji z.em1acłl arabsi<lci1 
i st.vo:zen1a warunkow dla 
trwalego pokoju w teJ streLe. 

dO<Wej pnyjat.n I sojusz z Kra­
jen'I Rad gtębO'ko zakorzen.ły 
s 1ę w świadcimośd n3rodu pol· 
sk iego. w~bog•cily treść wspól­
cze<nego patr!oty=u. 

Iclz lemy wspólną drogą, we­
spół z innymi bratnimi naro­
dami k=aJów socja.iistycznych, 
w wielkLm pochodzie sil socja­
!il.mu, wo.inoś~i narodów I po­
koju. Będzie.mv zaws1e razem 
z w.a.mi po.lscy komun iści z 

komun'.!hm.! u!1zl@cl-:imt !la• 
róćl pc>lski z narodami Kaju 
Rad. 

DRODZY 'l:OWARZYŚZEI 

N 'echaj prGgram, ·któr.y !'la­
kreśii X:XIV ZJatd KPZR przy. 
n ies' e waszej part:ii naródom 
Kraju Rad nowy, wielki h~stó• 
ryczny do·robek. Niechaj wz.bo· 
.iiaci on nas ,.,;szystkich 1 PQ­
mnaża siły socjalizmu. 

- Niech tyje I ,;wycięża wiel­
ka part ia Lenina, Ke>munistycz­
na Partia Zwiąr.ku Radzieck ie­
go - czołow, sita socia,lizmu! 

- Niec·h żyje i zwyc i ęt.a m ie:­
d,ynarodowv ruch komunistycz­
ny i re>botniczy! 

- Niech ŻY.i e I umacnia 1i<1 
nieustannie ideowa i pn•l'ty czna 
jertno•ć KPZR i PZPR orai 
ni erozerwalna przyia~i1 I bra­
ter~two na.szych narodów! 

()IWocnych o.brad, a nast~1;m i e 
sukcesów w realizacji progra­
mu dalszego budownictwa ko­
rhunistyczne,go, który został 
przeds-ta wi-0ny w referacie to­
warzysza Leonida Breżn!ewa. 
Ten twórezy, leninowski pro­
gram o~wiera nO'We rozlegle 
horyzonty ·przed Krajem Rad. 
Myśli .przew<>dnie tego prog·a­
mu oginisku,jące się wokół po­
mYt<lności i rozwoju człow'.eka 
w socJa•l:słycznym gpoleczeń­
s~wie - vnJbogacają idee. socja­
lizm.u. Na!Sza partia z nwaeą 
śledzi obrady XXIV Zjazdu 
KPZR. <'lz ielić będz'emy' z wa­
mi satyo;;fakcj!l z jego donio­
słych re„ultatów \deolog \cznyrh, 
))O•litycznych •i apołe<:zno-ekonO• 
micznych. 

KPL.R od,grywała zawsze i 
odgrY'wa nadal kłuczvwą rol~ 
w umacniani.u jednosc1 nasze­
go ruchu. Bez sol.darncsei z 
KPZR n,:e moż.na umacn.ac je­
dno&cl panstw systemu s<><:jalt­
s•tycz.nego, n ie można pogłęb:ać 
mi~d·zynarodowego zespolenia 
partii komunis·tycznych i ro­
botniczych, które dzi ałają w 
różny·ch wa.runka-eh, lecz wal­
czą o te same zasa-dmcze ce­
le. Stosu•ne•k do KPZR, do Kra­
ju R&d jest na}bardziej 1:1owod· 
nym probierzem działa nia na 
rzecz je·d1ności s il SO<'jalistycz­
nych i antyimperialistycznych. 

Wszystko co n.airód polsk.i o­
s iągnął w powojennym ćwierć­
wieczu, co stanowi jego dumę. 
wszys·bko co da•j e mu wiarę w 
przyszłość, ~wiązane jest nie­
rozerwalnie z socjaJilJtlleom. Jak 
w!ecie, towarzysze. na.potkaliś­
my w ostatnim okresie na na­
sze; drodze trudności. Trudnoś­
ci te prze:owy<ciężamy dzięki 
poparciu naszej klasy robotni­
czej, głęboko związ..anej z so­
c,la!i?Jmem, dzięki wewnętrznej 
sile naszej partii, dzięki życz­
liwej pomocy wszystkich na­
szych przyja·clól. C.a.!a nasza 
partia i cały na.sz na ród żyv,>'ą 
szcze!lólnp uznan ie dla KPZR 
i Jej kierownic~a. za zr'>z;u­
mienie naszych polskich spr:aw 
i aro·blemów. za pr1.yjaci~·lsl;i 
pomo-c w i.eh rozw:ązywanlu. 
Te" pra•wdziwie irnternacjonali­
styczny ,;Łn,..unek do nasze.i par­
tii I na s~el!o na rod•u, ma dla 
na.s - pol-si1<1eh komun istów -
bet':enne z11a·czenie. 

Wielką wagę dla po-koJg.vej 
perspe.,tywy sw1a•ta ma sy1.u­
acja w Euro.pie. Dzięk.1 ui>la­
dowi s il, w którym -decyd·ują­
ce znaczenie ma wspolny pu­
tencjat Układu Wars za wsi;.ego, 
a zwłaszcza obronna potę:ga 
ZSRR, na kontynencie europeJ­
sk.um przez cale ćw;erćw1e<:ze 
ut:zY'many został pokój. Wraz 
z w.ami., wraz ze ws~ystkimi 
krajan•i socjalistycznymi bę­
dziemy dą.żyć wytrwale, by na 
bazie poko~o·we.go wspóŁ1..itnie­
nia, na baz:e uznania nienaru­
szalnosc1 istniejących &ra.nic 
na naszY'm kontynencie oudo­
w.ać ogólnoeurCliPejski system 
llet.p ieczeństwa i współpracy. 

...... wu m n flP't ... •s~~.~ 

K'11 wa.szern'u z,iazdowi zw r a-
. ca się uwa·ga wszysbkich naro­
dów, wielkie jest bowiem jego 
znaczenie międzynar<>dowe i 
głeboki wywrze on wpływ na 
dalszy bie~ spraw, którymi ży. 
je lud,.,kość. Wyni•ka to z roli, 
jaka prZV'l)adła w udziale KPZR 
w ks:otałtowa•niu W'$tlcilczesnej 
historii i z pozycji, Jaką Kraj 
Ra.a . zajmuje w dzisiejszym 
św1 ec:e. 
Dziś j·u~ d·la nikogo nie u'le­

ga wąbpliwo.ści, że wiek XX 
przeJdzie do historii, jako wielf 
decydu,jący<:h zwycięstw rewo• 
tucji soc:jalistyc:i:nej i wzbtJdzo­
ne·go przez nią oraz rozwijają­
cego się pod Jej wpływem sze: 
ro-kiego ruchu wy1.·w0>lenia na· 
rodowego. Te dY'namiczne pro­
cesy społeczne zmteniają śW.i'at, 
w 'którym żyjemy. są zró:lłem 
nadziei i wiary w zi>Szczalność 
lud1Jkich marzeń o wolnnści I 
gprawiedliwości. Jednakże hl­
śtoryczny zwrot jeszcze s'.ę nie 
zakońc:fył, jeszcze trwa. w 
wiel•kim wszeehog•<!'niającym 
procesie walki kl.0 ..,owej I n•­
rodowowyzwoleńczej. Jedno­
cz~nie posten na -uko•wo- tech~ 
niczny nleziwY'kle ST.ybko po-
większa ludzka ·~dolndść pa- , 
n-Owania nad p~zvrod~ I po­
mna•żani• dóbr mater ialrl:vch. 
s~arza om takie ńnl•le nro­
blem'' s-oo-lecz·ne I cy\vilizacyj­
ne,. które ror.Wia7-ać może je­
dvn'.e socjąlhm. I -n a. tyńi. no-
wym, W!lpó!<:zesnvm eh·ole 
światowego urocesu orzem'an 
rewolucyjnv~h. · wa'sza oartia 
ta"k jak I dotvch~zas. t>nzo,t~le 
plon•erem rozwoju. z•wś•e ty­
wym źród'łem r!"Wolucvl11~.l 
mvś\I i rewo>lucvin~I praktV'k!. 
W t:'l'm tkwi J!l6'wna I trwała 

C1, którzy tej p=a W>dy nie 
rozumieją, a tym bardzie j 
ci, którzy z pozycji antyra­
dl.ieckich wnoszą rozl.a.m do 
m iędzynarodowego ruchu ko­
muni>Stycznego, wyrządzają nie­
powetowane szkody zarówno o­
gólnoowiatowej sprawie socja­
livmu. wolności narodów i po­
koju, ja'k i żywotnym intere­
som własnych partii i naro­
dów. Obecna po·lityka kie=ow­
nict:wa KP Ch in wymierzona 
przeciwko jedności państw so­
cjalis,tycznych . a zwła.ęzcza .l e­
gn ataki na KPZR, n·e są w 
stanip pod<irwać s<>lida,rności 
bratnich partii z k-0munostami 
ra-Oą;ieckimi, prowa-Oz!ć mogą 
jedynie do pos•tem1jącej izola­
cji tych, którzy taki kurs pro­
wadzą. Ostatn ia mię<:łzynarodo­
w3 narada part ii komunistycz­
nych i rob'>tn'<"zych w 19f;9 ro­
ku dowio dła. że nast ruch jest 
0 iywiony pr7,emożnym pra11:n'e­
n'em jeclności na bazie "1ark­
si21mu~·leniniz.m.u. 

TOWARZYSZE! 

Sifa syst.e<mu socja,l'stycznego 
- jak słusznie mówił o tym 
tow. Leonid Breżniew - zale­
ty przede w~zystkim od dwóch 
pi>d~ta wowy<'h czynn !ków: od 
inter.naejonali.,,tycrnych więzi .i 
wsoółdziałan\a partii komuni­
stycznych i rn·botniczych oraz 
od wewnętrzne.j siły społecz­
nej. ek-0nom\cznej i politycznej 
k.a<żde.go pań«twa socjalistyczne­
go. 

Ta·k jak inne br;i•tn ·e part 'e. 
mv - polscy komuniści uwa­
tamv za •woj nac;.ełny obo­
wiąiek służbę intere.snm ludzi 
p•acy na"'ę"~o na·M-du. zapew­
nienie 'nAszei <"iczy7.r'tie warno• 
ków pok„.iowel(o żyda I wy-

• ~!')kie1 dvnam~iki ~()~Jali c:::h.:ezne-

'" '°~'''· .„ 1:· ,„_ t~e'.<'l, te /!'.<>rąc.., m'I · / nau 
knj I ńacle wsT.vst1< n~a.gnie­
my d·l• ni<'l!O pomy rło roz­
woiu. byiliśrnv i za" ~ P07.0· 
śt#tnipmv n iet:lomnvmi interna­
c4onaFstam i. 51!C7er vml rzerz­
rt ikaml jedności 01ństw so<'1•­
l i.styczn ych \ partii k<>muni-

Cale nasze doświadczenie u­
czy nas dowodnie, że podsta­
wowym wa·runk!em pomyślne­
go rozwoju społeczeństwa so­
cjailistycznego jest konsekwent­
na realizacj• fun.kcji wyn!ka.lą­
ce.j z kierowniczej roli partii 
i umacnianie jej więzi z kla­
są robotniczą, ze wszystkimi 
luctl!mi pracy. W oparciu o te 
lPn\now~kie zasady jedno~-iy­
my caly naród pol•kl wokół 
polityki na1szej part ii. W co· 
d7.ienne·J praktyce przekuwamy 
w czyn wsk~z•.ni e Lenina. Iż 
o•ń1<two dykta.tury oroletaria· 
bu. nie.~r reie·iłnane wrybec prze· 
ciwnl·ków s~cja -l':mn.tl, s ilne Je>t 
świO'domością mas i s~erokim 
ć!em'>kratycznym ucze1<tnictwem 
ludzi pracy w rządzeniu, 

Nasze wysiłki na rzecz u­
mocnieni.a Pol1lki Ludo".vej i 
bardziej dynamicznego jej roz­
woju są n'erozdzielnie zespo­
lone z dążeniem do konsek­
w-entne,s-!o budowania ~oriento­
wane.l ku przyszłości socfali­
styczned inte.i:,racji ekonomicz­
nej i naukowo-technicznej w 
ranuch RWPG. 

TOWARZYSZE! 

Ze wszy.!'tkich wielk!<'h p:o­
b l~mów. kt6ry>mi ludzko$ć o­
be<'n i<' ty.ie i które musi roz­
wiatać, !l:prawa pok{)ju je~t 
na1jwa•żn'eisza. ToczY'mY o n i ą 
- w soiuszu z lnnvmi P"kolo­
W"VTTll silami - oeólnnśw'ato-wa 
wa•l'<e 1 lmperia•l;~mem na w'e­
Tu f.rontach. Jednym z ' nich 

Związek Radz1eck.1 dźw,ga 
glo.vny ciężar walki z s:!am1 
iJn.pena•ll:omu i wojny w sJ<aL 
glo.ialnej. Jes1 on gwarantem 
be7'piecze1utwa systemu socja­
lis•tycznego, udziela decydujące­
go popa•rciil i pomocy :iaro­
dom wakzą"ym o swą wol:iość. 
Wielką historyczną zaslugą 
Kraju Rad jest sbworzen1e re­
alnej pers.peKtywy poloie11ia 
k=es•u wojnom swiatowym. Przez 
cale dotyc.hczasowe dzieje, zna­
czone pożogami wojennymi I 
c ierpieniami, było to jedynie 
piękne, lecz nieziszczalne ma­
rzenie ludzkości. W rzeczywi­
stość za.mien ić s ię ono może 
dzięki sa<:jaoiilllTlowi, d·zięki po­
tędze, Ja-ką słowu pokój dal 
Kraj Rad i światowy 1ystem 
socjalistyczny. 

DRODZY TOWARZYSZE! 

Zg-ódnle z marks\gtowo:ko·łe­
niowską ideo-loglą nasza partia 
umacnia w.Sród narodu polskie­
go p11czucie interna<:)0>nailistycz­
neJ więzi ze wszystkimi s!·/am! 
socjali71mu, demokracji 1 wo.\-
ności. Szczególne znaczenie 
przywiązy,waliSmy I przyw ią· 
z.ujemy do poglęb!ania przyjaż­
ni :t bratn imi narodami . Kra)\.! 
Rad. O<I ·zarania swych dzie­
jów polski ruch rewolucyjny 
współdziałał ściśle i silami re­
wolucji w R<>sji. Najlepsi sy­
nowip p<>lskiej i rosyjskiej kla­
sy robo·tniczej wspólłlie p.rze­
lewa·li •krew na bary:kadac.h re­
woluc,1i 1905 r. i na polach b;­
tew Wielkiej Socjalistycznej 
Rewoluc.Ji PatdZiernikoweJ. Wy­
zwoleńcza rola ATmii Radtiec· 
kiej w czasie n wojny świa­
towej, nawiązany 'wówczas so­
jusz, •cementowały na U\•1'ze 
pr'ly.Jdń naszych narodów. 
Wy•próbow.ane w całym dotych­
czasowym rozwoju Polski Lu-

zewsząd 

o wszystkim 
e WE WTOREK wieczorem 

na centralnym placu w Santia· 
go wystąpił prezydent Chile 
Salvador Allende, który w dwu­
godzinnym przemówieniu omó­
wił dotychczasowe osląg111ęcla 
swego rządu. Podkreślił on, że 
w ciągu 5 miesięcy nowe wła­
dze Chile dokonały więcej niż 
poprzedni rząd w ciągu I lat. 

• JEDNA z ulic wtosk1ego 
miasta Bolonia nazwana zosta­
ła imieniem Włodzimierza Ilicza 
Lenina. Decyzję o tym podjęła 
Rada Miejska Bolonii. 

e KOMUNISTYCZNA Partia 
Stanów Zjednoczonych opubli­
kowała oświadczenie, w którym 
zdecydowanie potępia prowo­
kację faszystowskich młokosów 
z tzw. „Ligi Ochrony żydów'', 
którzy podłożyli we wtorek 
bombę w nowojorskiej siedzibie 
partii. 

• 1 KWIETNIA br. przypada 
75 rocznica urodzin Poli GoJa­
wiczyń~kiej. 

• \V PARYŻU odbyły sfe 
rozmo-wy przedstawi!'fell Komi­
tetu Nauki i Techniki oraz re­
sortów gospodarczych z przed­
stawicielami ACTIM·ASTEF 
francuską agencją, zajmującą 
sic: zagadnieniami współpracy 
technicznej, gospodarczej I 
przemysłowej z zagranicą. Roz­
mowy dotyczyły stażów polskich 
specjalistów we Francji I fran­
cuskich w Polsce. Ustalono za­
kres wymiany i kandydatów lia 
najbliższe mJesiące. 

• RZĄD etiopski zwrócił się 
do Stanó\v Zjednoczonych ~ 
prośbą o pomoc wojskową. Po· 
moc ta ma być obrócona prze­
d!! wszystkim na walki! z $e­
paratystycznym Frontem Wy­
zwoleni" P:rytrel. 

• TRYBUNAL wojskowy ... 
Salonikach ska,zal w środę ra­
no na kary wielu lat wię7.lenla 
ł rzłonkńw Krecklego ruchu o­
poru. .Wyroki zostały wydane 
zaocznie. 

• TRYBUNAL Rewolucyjn,r 
BAgdadu skazał na karę śmier­
ci l\tallmuda All za przemyt 
narkotyków. 

• w HISZPAI'<SKIEJ prowin­
cji Nawarra zjawił się gołąb, 
który - jak się okazało - zo­
stał zaobrą.czkowany w 19o4 ro­
ku w Rydze. Ma więc on co 
najmniej 17 lat. Dotychczas u­
ważano, że najstarszy goła b żył 
na terenie Francji, a przeżył 
on jedynie 13 lat, 8 miesięcy i 
23 dni. · 

Dnia 30 marca 1971 r., po 
długich l ciężltich cierpie­
niach zmarł, przpżywszy lat iJ 

S. t P. 

JÓZEF 
WOJCIECHOWSKI 

były długoletni pracownik 
ZPW im. A. Struga. emeryto­
wany nauczyciel Pań<twowej 
Wyżnej Szkoły Sztuk Pla-

stycznych w Łodzi. 

l'Vyprowad~enle zwłok odhę­
dzie się 2 kwietnia hr. (pią­
tek) o godz. 15 z kaplicy na 
Starym Cmentarzu na Choj­
nach przy ul. Rzgowskiej . 
O tej bolesnej •trade zawia­
damiają pogrążone w głębokim 
bólu i talu 

ŻONA, DZIECI, WNUKI 
I RODZINA 

Dnia 30 marca l971 r. zmarł 

8. t P. 

LUCJAN 
EFFENBE'RG 

komórnlk Sądu Powiatowego 
m. Ludi:!. 

Pogrzeb odbędz,l.e,, •li: 1 kwie­
tnia o godz. 1!.30 r. kaplicy 
cmentarnej f.)rzy ut. Ogrodo­
wej, o czym powiadamiają 
porirążone w •lęboklm 1mutku 

ZONA l QODZINA 

* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

Hokeiści LKS pokonali Polonię 9:2 Wygrana 3:1 z &órnikiem 
W meczu 6 inistrzo~·two eks­

flra•k.Ja•sy hokejowe; LKS poko­
nał Polonię Bydtgo.szcz !1:2 (l:l, 
2:1, 5:0). Bramki pada<y w ko­
lejno6ci: 6 mm. Nowak (O:t). 
17 min. Stefaniak (1:1), 19 min. 
Chodakowski (2::), 23 min. 
Stefaniak (J:L), 26 min. Bt~ly­
nicki (4:1), 3S inin. Majewski 
(4:2), 48 min. Białynicki (5:2). 
55 min. BiałY'nicki (6:2), 58 min. 
Odorowicz (7 :2), 59 min. Ste­
faniak (8:2'), SO mi:n. Stefaniak 
(9:2). 
· SędżiowaQ\ pp. ż. .strociak 

Piłka ręczna 
Rozlosowaino rozgrywki p6!fi­

na.1owe '"l'arta,kiady młod?.ieży. 
Juniorzy L9Cft.i-mlasta znaJetli 
się w je11,neJ grupie wraz • 
Owlem, BY'dgoszczą, K!ełca.ml 
I . Krakowem. Mecze pólfinało­
iwe e>d•b~dą się w Lodzi. JunLo­
rzy w0>j. !ód10kiego wa'1czyć bę­
dą z woj. warsl.a•w&kim, Poz.na­
•niem, Warszawą m. i OlsDty· 
ne.m. 

Juniorki woj. łódzlkie.go spot­
kają się w PLotrkowie z ze­
społami Kaotowlc, Wrocławia, 
Kra•kowa I Zielonej Góry, na­
tomia,st jun i.orki Lodt:I grać 
będą z dTu•żynaml woj. kra­
kO.Wskiego, Rzesz.owa., LubUna 1 
Kielc. 
Półfinały Odbęda Sill w 

d~iach ~ZI czerwca br. 

Są Jeszcze bilety 
na mecz Urania-LKS 

„Orbis" prz~rJmuJe 1' dal· 
szym ciągu zapby na ś&botnJ' 
wycieczkę czyt~lników „Dl." 
na mecz piłkarski t.Kl! i Ura­
nią. zawody odbo:dą 81~ w ltu­
dzie Sląskiej. Odjazd •utoka· 
rów nastąpi 3 bin. o g"ods. io 
z ul. Zachodniej - rót Obroń· 
c<>w Stalingradu. Karta pn­
dróży łącznie z biletem weJA· 
cla wynosi 150 zł. DMć m.ieJs11 
Jest ograniczona. ,, . . \ 

(Op<'>le) ł A. Pachołka 
wice). W idzów ok. 500. 

(Kato-

2~ min. spófnili się na to 
spotka nie hoke iści bydgoscy. 
Nic więc dziwne.go, że nielicz­
na widO'wnia z~laszala głośne 
protesty pod adre<em gośc'. 
N;e dzlwirny się tej reakcji, 

·wszak przyzwyczailiśmy s i ę do 
punktua\ne1~0 rozpoczynani<i 
im,prez 51Portowych'. 

Pr.ez dwie pierwgze tercje 
zżyma1liśmy slę oglądając gr~ 
łódzk ic h hokeistów, W Ich 
grze panowa1 chaos, akcje 
onenre<wadzane przez łódzką 
drużynę były nieprzem:vslane. 
2byt du.żo byto elementów 
onypadkowo~ci. D0>piero w 
trzedej terccri n.lĘlądaliśruy ta·k' 
LKS, . jaki ch<:ielioby.~my oglą­
dać zaw.'Ze. Stalo s lę tak dzi ę­
ki dn.bre.i grze w te; części me­
Cl'JU dw0ch i·eprezentantów Pol­
sk i !"lefania·k a I B ialvn ;c kce.:o. 
którym d7-ie·łn ie sekundował 
Urh•ński. W <>brnn ie nat0>miast 
ood<>bał •i~ nam K?ociyń~ki. 
W z~s":l<'>le l(oś<:i wyróżnić ńa­
le~v Nowak•. 
Dziś o godz. 18 rewanż. 

Poniewaiż GKS Katc„wice po­
konał u sieb'.e Naarzód Janów 
3:2 (2:0, 0:2, 1 :O), wzrosły szan­
<e loa~:an na tvtul w'cemi­
strmwskl. LKS dzieli\ od Na­
pr-zodu jeszcze tylko trzy 
punkty. 

A oto p"zo'!'t.ałe wyni'ki: Le­
l!i3 - Pod•hale o:7 (0:2. 0:3, 0:2). 
Unia Pnmorzanin s:2 (4:0. 
1 :O. I :2). Baildon - Górnik 2:4 
(~:2. 0:1. 1:1). Do ekstraklasy 
;twanil'>Wa~i hnkeiści Zagłębia 
Sosnowiec. (lms) 

Hoke•owe MŚ 

KRF -Szwecia 2: 1! 
Sensacją na hokejowych ml· 

strzostwach świata było zwycl~­
stwo NRF nad Szwecją 2:1 (O:l, 
2:0, 0:0). 

W drugim meczu Finlandia 
pokonała USA 7:J (l:L, 3:1. 3:lt, 

~ DZIENNIK ŁÓDZKI nt · H (70~9) 

zapewniła piłkarzom Manchesteru awans do półfmału PZP 
Rozwiały sie marzenia wielotytlęcznej rzeszy polsklch,klblców piłkarskich. Po porażce Górnika 1:3 

z Manchester City w pólfinale Pucharu Zdobywców Pucharów przeciwnikiem Chelsea będą piłka­
rze Manchesteru. 

Dlaczego nie Polacy1 Z pewnością wszyscy kibice, oglądający to spotkanie, znajdą właściwą 
odpowiedź. Zwyciężyła drużyna lepsza, lepiej konstruująca akcje zaczepne, szybsza, dysponująca 
żelazną wprost defensywą. Tymczasem Górnik za grai wyrażnie poniżej swojego poziomu, gorzej 
niż w pamiętnych ubiegłorocznych zmaganiach pucharowych. Wiele niece!nycb podań, brak zde­
cydowffnia w obr-0nie i nie najlepsza forma bramkarza Kostki, wyraźnie wpłynęły na rezultat te­
go spotkania. 

Wynik ten skłania do pesymistycznych refleksji na temat aktualnego stanu polskiego piłkar­
stwa w ogóle. Przecież w ublegly1n roku było lepiej, nasze drużyny legitymowały się znacznie 
korzystniejszymi rezultatami. Zamla~t iść do przodu, wyraźnie się cofamy. Słabe wyniki reprezen­
tacji, niepowodzenia w rozgrywkach pucharowych powinny. być jn:I: nie pierwszym sygnałem sła­
bości polskiej piłki nożnej. Błąd tkwi, naszym zdaniPm, w nieprawldlowej polityce ptowadzort j 
urówno w klubach, Jak i w reprezentRcjl. U za wodników wlilać wyraźne braki techniczne, ile 
jest z taktyką. PZPN powinien wyciągnąć z tego właściwe wnioski. (msl 

B ram•ki zdobyli: d•la Manche­
ster Ci.ty: Lee w ;9 minucie, 
Booth w 38 minucie i Bell w 
65 minucie. Dla Górni!ka: Lu­
bański w 57 min.ucie. 
Drużyny wyLStą1'.)iły w nastę­

pujących składach: Mancheste~ 
City - Healey, Towers, Con-
nor, Doyle, BoO'th, Jeffries, 
Donachie, Bell, Lee, Young, 
mu. 

Górni'k : Ko~bka, Wra~y (0-
le·k). Go.rgoń, OśHzfo., La tocha, 
SzoHysik, Deja, Skowronek, 
Banaś, LU1ba1\.ski, szaryńsk.i (Wi­
li>m). 

Spotkanie prowadził sędzia 
duński Michae·lsen. Widzów ók. 
20 tys. 
Początek meczu upłyn:oł na 

wzajemnym badaniu się obu 
drużyn. stan ten trwat jednak 
krótko. Już dr.u•g i kwadrans 
przynosi przyśpieszenie tempa 
gry , sz.czególn ie Angl"ków, któ­
rych a.keje są znacznie grop 
niejsze. W 19 minucie Lee -
w n ;eg.roinej wydawałoby się 
sytuacji przedarł się prawą 
stroną p.rzez polską ob;one:. 
Płas'k·o zacen·trowal do Younga, 
który z kilku metrów nie dał 
szans Ko.stce. Po u.tracie goJa. 
zabrzanie częściej kontrataku­
ją, nie mogą jednak sforso­
wać twardo .grają.cel obrony 
Mancheste:!'>u. W Jł minucie o­
mal nie padła wyrównująca 
l>ra.mka. W olbrzym:m zamie­
sza•nlu po<i'bramk~wym.„ kilka­
krotne s~rzaly P"'lsk.ich n;ipgst· 
nilków odlbij9'y lię -o4- obr<>!)-

ców angielskich, stając !!ę w 
koiicu łupem bramkarza, He-
2.ley'a. W 38 minucie po szyb­
klm kontrataku Ans:Hków Booth 
błyskawicznie wystartował do 
prec:nyjnej centry ubies:aiąc 
Kostkę i zdobył głową d:ugą 
bra•mkę dla Manche,;,ter City. 

Po zmi~nie · stro11 piłkarze 
Górnika przyS"pieszyli te.mpo i 
uzyskali lf"kką przewai;ę. w 51 
m ln. po dalekim strzale Wra­
te.~o pitkę bra•mika·rz Hea ley 
wylbi! w p0>le, lecz Banaś 1pó-

tnił «ię nieco z dobitką. w 6 
minut póin'.e.j po ładne; kom­
binacj i całego alii.ku Górn i:ka 
Lubański spryt•nie zmyL! Hea­
ley'a i z.dobył br&mkę. Jeden 
z kontrataków Anglików przy­
niósł lm trzecią bramkę. W 65 
min. Doyle a<g~ał kilku poi. 
l!'kich obrońców, a strzeloną 
przez niego ipitkę Kostka zdo­
łał tyl'ko odbić w pole I to 
w.pro~t pod no.gi BeUa, który 
dopdn.Jd forma.lności. 

Bokserzy wychodzą na ring 
Jutro o godz. 18 w hali ni!. 

Widzewie rozpoczną się tegoro­
czne mistrzostwa okręgu łódz­
kiego w boksie. Jak nas poin­
formowali organizatorzy tej im­
pręzy prezes: Wł. Munyn•kl, 
pik K. Nowak i kpt. Wł. 
Swietosławskl, do z11wodów 
zgłosUi 8lę niemal wszyscy naj­
lepsi nasi bokserzy. ze znanych 
pięściarzy żabrnknie "Rynkiewi­
cza, który jednak jako c~lo­
nek kadry olimpijskiej zapewnił 
sobie udział w mlstrzostw•ch 
Po1$ki. Odbędą się one w sier­
pniu w Katowicach. Zapewnio­
ny wyjazd do _Katowic ma 
również Radzl.kOW,kl. który 
broni r. będzie tytułu mistr:ta 
Polski. 

Na Uście zawodnik6w z&ło-

gzonych do jutrzejszych mi­
strzostw znajdują się m. In.: 
A. i z. Olech, Kardas. Pan­
ti11nowicz. Kubacki, Pabich, Ci· 
chacki, Stańczykowski, Kruk, 
Gnegorzewski. f'!aszman, Resz­
pondek, Prochoń, RadzikOW$kl. 
Filipiak, Krawczyk (były bok­
ser Koszalina - zwyeiezca tur­
nieju nadziei olim"T>ijsklch), Pa-
rhol,ski, ~iesiacki. . Walczak, 
Wo,ldalski, Wlazlik, Cichulskl, 
Pi,ch, Goska. 
Półfinały odbędą się w to­

botę również w hali Widzew4 
o godz. 18, a finały w ponll\. 
działek w Pałacu $po1towyll' 
równiet o godz. 18. . 

Spod·ziewać sle należy, t~ 
mistrzostwa stać będą na do-
brYllł poziomie. (n) 

Przed seimikie m 

działaczy 

sportu szkelneeo 
W Warszawie odbe:dzie się 

niebawem V Krajowy Zjazd 
Szkolnego Związku Sportowego. 
Trzeba. \Viedzieć, że w Polsce 
mamy ponad 7 mllionow mlo· 
dzieży uczą.cej się w blisko 30 
tysiącach szkól podstaw owy eh I 
średnich. Młodzieży teJ trzeba 
stworzyć oć!powlednie warunki 
do uprawiania sportu I kultury 
fizycznej. Do Warszawy na 
obrady ~ybiet'a się z całego 
kraju 182 delegatów, którzy w 
swoich środowiskach przedysku. 
towali już najważniejsze ta~ad• 
nlenia, które będą poruszone na 
zjeździe. 

życie zmusza do przeprowa­
dzenia poważnych reform w ŻY• 
c!u sportowym młodz!eży szkol. 
nej. Trzeba dokonać korekty 
programu wychowania fizyczne­
go, zmierzając do większego 
usportowienia lekcji gimna­
stycznych objętych l)rogramem 
nauczania w sz.kolach. Dobrże 
się stało, że istnieje konkretny 
projekt, teby stale i systema­
tycznie organizować imprezy 
sportowe, po czą wszy od szkoły 
podstawowej. Poważną rolę l)O­
winny odgrywać SKS. W ten 
sposób z igrzysk tych zaczną 
wyłaniać si~ co zdolniełsze ta­
lenty sportowe. 
Jedną z głównych trosk Mint­

!terstwa Oświaty ! Szkolnictwa 
Wyższego - które po~wr-ęca co­
raz więcej uwagl sprawotn wt 
i śportu - Jest doszkolenlt' ka­
dry nauczycielskiej. Sprawa ta 
ma podstawowe znaczenie rów­
nież dla działalności Szkolnei:o 
żwiązku Sportowego. 

Wydaje się rlam, te zamiast 
szukać I wypracowywać jeszcz~ 
jeden model, warto zapoznać 
ślę z dOskońałyml metodami 
uśportowienia mlocjzieiy szkol-

. nej vł ZSRR i w NRD. Metody 
te, jak wiemy, dalą doskonale 
wyniki. Post~p jaki zazńaczs 
się w sporcie wyczynowym w 
NRD, i to niemal we wszyst· 
kich najwiiżnie~śz,ych dyscyp)i­
nach sportu, wynika z dobrze 
opracowanego mopelu s„ortii w 
szkole, · 
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Już za kilka dni 

w „blasku" lamp. 
bakteriobójczych 

będą sporządzane 

leki okulistyczne 
w najbliższych dniach, po 

zatwJerdLeniu przez minlstn1 
zd rowia, wejdzie w życie t<w. 
Farmakopea Polska IV. Rzect 
jest is totna, gdyż naklada na 
farmaceulow rn. in. obowiązek 
pun;o towywania lekow okuli. 
s ty clnycn w warunkach szcze­
golnie surowo przestrzeganeJ 
aseptyki. Chodzi po pro:nu o 
aobro pacjenta. 

Lódz jest już w chwili obec­
nej ca1><owicie przygotowana 
do realtzacJi tego zarządzema. 
Jako jedyne w Polsce mlaslq 
moi.emy się poszczycić posia­
(lanrnm az 12 aptek z aseptyca 
nym1 ooksami do przyrządza­
nia leków. Dla przyktadu do­
dam, ze Warszawa posiada 
tylko Z tak.ie apteki. 
Każdy boks wyposażony jest 

w lampy bakteriobójcze. Far· 
maceuta pracuje w warun­
kach calkuwilej aseptyk.i I w 
nadciśni enrn powietrza Lloczo­
nego prlez specjalne illtr:t. 
Będzie to więc praca trudna. 
wymagaJąca specjalnych kwa· 
lifikacji i warunkow fizycz­
nych. Zmiany pracowników 
następować będą co 2 godz;. 
ny. 

Wszystkie .poradnie okuli· 
styczne i ogólne w Lodzi zo­
stały już poinformowane o 
ad resa c h tych aptek, a leka­
ue wystawiając recepty na 
okulistyczne leki 1.lóżone ma· 
Ją obowiązek Informować pa­
cjentów o miejscu realizacji. 
Rozm ieszczenie aptek z asep­
tycznymi boksami zostało tak 
pomyslane. by sprawiać naj­
mniej kłopotów pacjentom. 
Dla informacj i podajemy_ Jut 
teraz, ~e z chwilą wejsc1a # 
życie ~'armakopei Polskiej IV, 
o czym p oinformujemy od­
d zielnie , leki okulistyczne zlo· 
żone można będzie otrzymy­
wać wyłącznie w aptekach 
maj dujących się: w dzielnicy 
Górna - na os!edlach Dąbro­
wa 1 Kurak, n.a Salutach -
Teofilów, Koziny, p rzy ul. 
Róży Luksemburg I Lagiew­
nicklej , Widzew na Ul. Niciar­
nianej, Polesie - osiedle Ka­
rolew i w Sródmieściu - na 
Pl. Pokoju. Narutowicza 6, 
Piotr kowskiej 225 i Pl. Wol­
ności. 

(er) 

1-7 kwietnia Międzynarodowy Tydzień Ochrony Wód , 
. Potrzeba 30 tysięcy mieszkan Odpoczynek nad czystą wodą Oddziałowy Zjazd Delegatów 

Spółdzielni Mieszkaniowych 
t o było w ub iegłym roku, gdy 
p r zyby li t yl k o nie licvn i ... 

S prawa jes t n lezwykle waż­
na . bo czysto ść wód łączy się 
p rzeć i eż n!erozerwalnie z na· 
szy>m rd r O'w iem. 

WACŁAW A KASPRZAK 

u::z:cnn 

Łączne zasoby mieszkaniowe 
w Łodzi wynoszą około 240 
t y s. mieszkań, rodzin prowa­
dzących samodzielne gospodar­
stwa jest 270 tys. Brak więc -----

Zawarto.ść .p r óbek wód P<'· 
b ie r a•nyctt z naszych rzek, s ta· 
wów i in·nych tzw. c ie ków 
wodnyeh wskazuje na obecnos~ 
wielu zanieczy;m:zeń. Nies te t y. 
częs>to zan ieczysi<:zenia te n ie 
tylko n.iep"yjemn:e pachną , ale 
,i n ie są obojętne dl.a zdrowia. 
Łódź Jest uboga w wodę. Spo­
śród 5 ośrodków wypnczyn.ko­
wych posiadających na t u ralne 
zbiorn iki, tylko w 3 ką.p i el jes• 
d02wolona. Zupełnie n iezła pod 
względem czystości. według o­
pini-i fachowców Jest woda w 
Arturówku i Pa.i-ku : Maja. Na 
Chojna~h dzięki do.pływow i wo ­
dy ze studni otrzymuje si ę Jej 
odpow ied-n i ą i lość. N:e c ieszy się 
ona Jedna·k <>p i nią zbyt czystej. 
To samo d<>tyczy kąpieli.ska w 
Pal"ku Ludowym I na Młynku. 

W iele zaaeży jednak od o rga­
nów samorzą dowych, orga n cza ­
cj l zawod(}WO-le-.:hn icznych i 
spole cznych. P

0

oważną rolę po­
w.i1ny od.grywać kontrole spo 
le ~zn e z udziaiem o d1powiedn .ch 
fa:nowców , d<>tyczące p raw idlo 
woS ci technologii produkcj i, 
skuleczno.sci dz iałan ia urLądzen 
do oc zyszczan ia ścieków itp. 

c zys tosc naszych wód Ulf 
tylx.o w Lodz:, ale i w cał ym 
na;zym okręgu, zw i ąza.na jest 
natura l n.e rown ież z oud e>wą 
m 1eJsk ich o~zyszczalni SCH!­
ków. Tax.ą oczyszc zalnię bud.l­
je s .ę obecme w Ko niecpolu. 
W toku przygotowań są następ­
ne w Woli Krzysztoporskiej, 
!>ulejowui, Piotrkowie Tryb„ w 
Nlecl1cicach. Stale rozbudow11· 
jąca się sieć kanalizacji lódz· 
kiej idzie w kierunku likwida· 
cji źródeł zanieczyszczeń wód. 

„Przezbraianie" Naczelnika 

Dużo wysił'ku wymaga więc 
utrzymanie wody w łódzkich 
ośrod•kach wypoczynkowych w 
staq ie zdatnym do kąp:eli. 

Na przestrzeni ostatnich lat 
zbudowano w łódzkich zakla­
dach pracy 16 oczyszczalni 
ścieków. Przeznaczono na Io 
około 35 mln zł. Niewątpliwie 
watne jest i to, że prawie 50 
zakładów zastosowało u siebie 
sporo innych mniejszych urzą­
dzeń, Są to m. in. zamknięte 
obie!li wodne, wz.ględ-nie cy­
sterny pozwalające na wtórne 
wykorzystywanie wody. Dzięki 
temu zmn:e.jsza s i ę ilość śc ie­
ków. Za•kladv „Ele,;te.r" n ie 
gdyś zatru•wające rzecz.kę Ja­
s ień, po wybudowaniu neutrali­
zatorów rozwiąz.alv ten pro­
blem. Po<lobn ie rzecz się m:ała 
z „Eltą", groż.ną niegdyś dfa 

W dn:ach 1-7 kwietm~ br 
obcbodztc będz :emy Ty<lz'.eń 
Czy.stos~" Wód, któ r y organ; w 
je s (ę pod hasłem „Ó1c~m\ 
żyć i o«Lpoczywać nad czyst,ym· 
wodami". w Tygodniu aktywi 
9ci L i>gi Ochrony Przyrody wy­
g-łoszą w iele pogadanek, za 
równo w zakładach pracy Jalr 
I wśrórt ml e>dz i eży szkol·neJ na 
temat kon ieczności za·bezpiec?.P. · 
n ia wód p r zed g roźnym i śc ie­
kam i. Przewidz 'ane jes t tei 
zo rgan izo wanie specjalnej n a ra 
dy , na której omówi s i ę sto-j a­
ce przed poszczególnymi zakł~ 
darn i zadania w tej d z' edz: ni" 
I trudności na jak:e napotyka­
ją. Należało.by sob ie życzyć, 
aby wszyscy za.proszeni na n.­
radę stawili się, n ie tak jak 

Projektant pomnika Tadeusu 
Ko~ciuszki, zdobiąceg0 łódzki 

Zakupy 
niedzielę w 

Celem ułatw i en ia zaku.pów 
pr zedśw i ątec zmych , w niedz i e : ę, 
4 kw ietn ia , wszystk ie skle;:iy 
sp ożywc ze, r ybne , warzywno­
owocowe, cuk :e r n:cze , a tdkże 
. ,Oel.ka lesy" c zy nne będą • o~ 
godz. 10-:6. Wyjątek stanow i ć 
będą sklepy o jednoc sob '.)owe ,J 
ob słudze . Kw ia c iarn\e będą dy­
ż.u.r owałv ta•k, jak w każdą n ie­
d zi elę. 

Skle·O Y z a r t yk ułami p:zem y­
sl owy m i będą c zy nne rown ;ez 
w god zi na c h od IO ao 16 . z wy · 
j ąt·k ' em sklepów o cha~ak terzE> 
z.o oat rzeniowy m i z wyląc:i.n~ 
s nrzeda .> ą poza rynkow ą. a tak 
że sklepów o jed n oosob~ wej ob­
sl ud ze . K iosk i .. Ru~h u " i Inne 
czy nne będą , Jak w każdą n :e-
dz : elę. (Kl 

rzeki Sokołówki. !~----~~~--~~--~----------~~~~~~~~~~~~~~~ 

Nie bez znaczenia Jest takt , 
te około 90 za•kładów l6dz.k1ch 
posiada swoich własnych „go. 
s.podarzy wodno-śc l ekowych", a 
niektóre nawet mają odjzi ały 
wodno-ś~i ekowe. W 1'I za·kł.a­
dach dzi ałają laborator ia ba­
dania ścieków. N:emal ws>zyst­
k ie większe fa-oryki o.pracowały 
programy dz iałania w te j dzie ­
dzinie, W najhliższei pięciolat­
ce zał<>Żono budowę n :emal 
dwukrot n ie wi ększej Ilośc i o­
czyszcza'1ni ścieków w zakła­
dach pracy w porównaniu 
ok re sem ostatnich lat. 

Rzecz Jednak w tym, aby 
a·mbit.ne p>lany zost ały zrealizo. 
wane. Tymczasem . r odzą s ię 
pewne wirtipliwości, :r:wł.aszcza w 
<>dn iesien iu oo zakładów, znaj­
dujących t !e w gestii przemv 
siu lek'k \ego. W lutym np. 
'Z'.jednocz<>nie Przemysłu Baweł­
n ianego i.twierdziło. te dot ych 
czas nie ma zabezpieczonych 
środków na budowę planowa­
nych 7 oczyszczalni . WyjątPi' 
'tanowi tylko oczyszczalnia w 
ZPB im. Obr. Pokoju. 

Kina: dzisiejszy 
przyszły kształt 

Systematyczny odpływ widzów z sal kinowych tłumaczy 
się obok niedoskonalości produkcji rilmowej (szczególnie ro­
dzimej) przestarzałymi formami rozpowszechniania i upow­
szechulania produktów X Muzy. Aby mówić o wyjściu 
z impasu należy przypomnieć stan obecny. Nasze miasto 
wydaje się być typowym przykładem wadliwego funkcjo­
nowania sieci kin, głównie - JeśH chodzi o ich rozmies~­
czenie i aktualnie reprezentowany standard. 

Plac Wolności, wyposażył Na· 
czelnika w krucicę, czyli broń 
palną. Wie o tym każde dzie­
cko w naszym mieście, jako it11 
pomnik jest niezmiernie popu· 
larny. Postanowiono jednak, 

korzysta jąc z przypadającej 
akurat rocznicy historycznej 
bit w v pod Raszynem, zmienić 
broń Kościuszki , barrtziej zbll­
żajac jego spiżowy monument 
do tradvc ji polskiego oręza. 
~.porzarłzona więc ząstala (tak. 
ze z brą„u) odpowiednich TOZ· 
rniarów szabla. wiernie wioro„ 
wa n a na eęzetnplarzach używa­
nych w tamtej epoce. Wczoraj 
w noc' zdjęto z postumentu 
krucicę t - ja.k nas zapewniła 
brvęarła „Mostostalu" wyk011n­
.iaca tę pracę - dziś od rana 
b"d7.ie można przystąpić do 
m<'n t owania S7abli. A oto na 
,d.ięciu: nowa broń dla Naczel­
nika, jeszcze w rękach je!ln•gol 
z łodzian.„ (J.p.) 

1'<>ł>D: :t.. Olejnic.za• 

30 tys. mieszkań· W tej chwi­
li. Jedną z podstawowych 
dróg zdobycia mieszkania jest 
spółdzielczość. O tym jaką wa­
gę do tej sprawy przywiązu­
ją nasze władze świadczy o· 
becność na wczorajszym ·od­
działowym Zjeździe Delegatów 
Spółdzielczości Mieszkaniowej 
sekretarza KŁ - J. Lorensa 
i · wiceprzew. Frez. RN m. 
Łodzi K. Krassowskiego. 
By sprostać swoim zobowiąza­
niom w stosunku do członków 
i spółdzielców - kandydatów, 
łódzkie spółdzielnie powinny 
w łata.eh 1971-75 wybudować 
co najmniej 125 tys. izb. U­
chwała podjęta na wczoraj­
szym zjeździe podkreśla tak­
że konieczność realizacji 
pełnego programu placówek 
handlowo-usługowych, socjal • 
no - kulturalnych i oświa­
towych. Mówi również o pod­
niesieniu jakości budowanych 
mieszkań poprzez lepsze roz­
wiązania ~rojektowe i egze­
kwowanie od budowlanych 
właściwego standardu wyko· 
nawstwa budowlanego. 

Na wczorajszym zjeździe do­

konano wyboru <!Złonków no­

wej Rady Oddziałowej jak i 
delegatów na XI Krajowy 

Zjazd Delegatów CZSBM. 

(AP) 

NTU odpowiada 
OBOWIĄZKOWE 
PODŁĄCZENIE 

CZYTELNIK „DŁ": Jestem 
współwłaścicielem domku jed· 
norodzinnego na Stokach obok 
którego znajduje się studnia 
publiczna oraz hydrant. Loka­
torów nie mamy, a mimo to 
prezydium polocilo mi podłą­
czyć dom na włas11y koszt do 
sieci wodocią.gow<>j. Czy m11• 
szę to uczynić? 

RED.: Tak, ~ hydranty bi:· 
dą stopniowo Hk'Wid-01Wa•ne, a 
studnia n•ie jest wyłącznie do 
pańsk iej dyspozycji. Ponieważ 
Jed·nak kosz.I podłączenia je;t 
dość duży, mo±e wystąpić Pan 
o przyz.na•nie k>redytu na ten 
cel. (h) 

Lepiej° wykorzystać kioski 

O sprawach tych mówiono m. In. na wczorajszym posie­
dzeniu Komisji Kultury I Sztuki RN m. Lodzi. Z głosów w 
dyskusji na szczególne uwzględnienie zasługują wypowiedzi 
dyrektora MZK - z. Siweckiego I kierownika Wydziału 
Kultury Prez. RN m. Lodzi - w. Boczkowskiego. Pierws zy 
z nich podnosll problem nierównomierności dotacji na re­
monty i inwestycje w resorcie kultury. Obowiązujące dzi~ 
w tym względzie przepisy wfnny zdaniem Z. Siweckiego 
nlec zmianie, albowiem paraliżują możliwości istotnego dzia­
łania. Przykładem muże być kino „Polonia" pracujące w 
warunkach urągających przyjętym normom. Planowany re­
mont kapitalny kosztowałby 16 mln zt. Za te pieniądze moż­
na by wybudować nowe kino. Rozsądniej byłoby więc prze­
prowadzić niezbędny, bieżący remont, oczywiście ta1iszy m 
kosztem, a pieniądze pozostale przeznaczyć na inne pilniej­
sze potrzeby. Jedną z nich jest konieczność rozwinjęc1a 
wszechstronne.I o atral{cyjnych formach, stałej akcji rekla· 
mowej. Naszym zdaniem mogą służyć temu celowi otwarte 
wolne przestrzenie w nowych osiedlach mieszkaniowych. 

Kierownik Wydziału Kultury zobowiązał komisję do wy­
stąpienia o zmianę obowiązujących przepisów w kwestii 
rozliczeń z remontów kin. Mówił też o potrzebie zmiany 
struktury kategoryzacji kin, modtirnlzacjl wnętrz, a także 
o przywróceniu miastu klna krótkich filmów i otwarcia kl· 
na rilmów archiwalnych. na które jak wykazują badania 
socjologiczne, Istnieje poważne zapotrzebowanie. Na koniec 
poinformował, źe w najbliższych 10 latach, przewiduje się 
wybudowanie 6 nowoczesnych kin w osiedlu „ Wielkopol­
ska", na Dąbrowie, w rejonie Pl. Niepodległości I Bałuckie· 
go RyJtku, a także u zbiegu ulic Głównej I Sienkiewicźa. 

•Nowalijki z łódzkich 
kółek rolniczych !!leć kiosków powinna uzupeł· 

nlać działalność sklepów, 
zwłaszcza na peryferiach. Nie 
zawsze jednak tak się dzieje I 
często nie wiadomo po co Ist­
nieje ten czy Inny kiosk, kie­
dy dosłownie nie ma w nim eo 
ku11ić. Przykład: Kiosk nr 5 
MHD Lódż - Górna przy ni, 
Pabianickiej. Klientom oferuje 
się tu wyłącznie papierosy 1 

słodycze. Na prótno Mleszkad­
cy proszą o cM do plda, zwła­
szcza o napoje mleczne. Prze­
cież papierosy można np. do­
stać w kiosku „Ruchu". który 
1toi obok. 

A więc apel pod adresem Dy­
rekcji MHD Lódt • Górna -
lepiej wykorzystujcie kioski. 

k. 

(HOSZ.) 

~~~~~'-~~~~~~~~~~~~~~~~~,~~~ 

W AZNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Strat Poża.rna 08, 666-łl, 

09·,9, 
Pogotowie Ratunkowe 
po&otowie MO 07, •oo-oo, 

TEATRY 

03 
;95.55 
ZST·TI 
Ol 

500·01 

WIELKI - godz. 17.30 „Faugt" 
POWSZECHNY godz. Ul 

„Wszyscy moi 1yńow ie", god.z, 
19,:5 „Lizy~trata" 

NOWY - godz. 1'7 „S'ką,p iec" 
MAŁA SALA - godz. :W „ W 
mał~m dworku" 

JARACZA - god~. 15 „ Pla-
cówka", godz. 18 „Król EdY•P" 

TEATR 1.15 - godz. lt.11 J,.ez. 
tern" 

OPERE'l'KA - codz. 11 Mw1e­
denska krew" 

ARLEKIN - fodz. l?.30 „Fre­
ga ta Oronga" 

PINO&IO - &odz. 17.30 
detektyw" 

MUZEA 

,,Lit 

SZTUKI - fWi~kowtkle;łO Ił) 
godz. : 1>-15 

ARCHEOLOGICZNE ! ETNO­
GRAFICZNE (Pl. Wolności lł) 
goai. t~--'17 

HTSTORH RUCHU ltEWOLU• 
CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
g0dz. 10-1e 

HISTORII WŁÓKIENNICTW A 
f·P iattkows•kA 2821 godz. 10-17 

KATEDRY EWOLUCJONIZMIJ 
UŁ !•Park Sienki~wiczt) IC>dz. 
10-17 

„oDZKIE zoo 
czynne od god-i:. 

cz;ytnna do 16) 
KIN A 

9'--17 (kan 

BAŁTYK ,.Uclee7Jka Kl·n« 
Konga" od 'lat Jl (Jap.) (od• 
10 12.30 tli . 17,311. 20 

LUTNIA - „Ucieczka Klnc 
Konga"- . ~~.) .od lał 1't &. 

eo~ GDZIE~ KIEDVY 
O.:ttl. 11.SO, 13.30. 1!.30. 17.43, 20 

POLONIA - „Pułapka" Od IH 
1"6 (ip<>l.) godt. 10, 12.3<1, lS. 
~7.30, 20 

WISI.A - .,Kto wierzy w bo­
ciany" od lat 16 (poi.) COdL 
10, 12.30, IS, 17.30. 20 

Wł.OKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC - .,100 karabinów" 

od I.at Ie (USA). iod'Z. 10, 
12.30, lS, 111.30, 20 

ZACHĘTA - ,.Jego 
Towarzysz Keiątę" 
CNRD) iodZ. 10. 
18, tO 

Wys<>kośl! 
od lat Ił 
12, lł, lł, 

STYLOWY - Pożegnanie z ty­
tułem: „S·lodk i ptak młodo­
śc i„ Od lat 16 (USA) iod1. 
15.:ro, 17.45, w 

STUDIO - Tytko dla kin 1tu· 
dyjnych .,Siedem dni gdzie 
indziej" od !At 18 (;franc.) a. 
17.15, 19.30 

ADRIA - Potegnanle I tytu­
łam „Miłość blondynki" od 
lat 16 (c2ech.) godz. 10, 12, 
14. 18, 11. 20 

TATRY - „B1.ałe wilki" od lat 
16 (NRD) godz. IO, 12.30. Baj· 
kl: .1Miś na morin" go.1z. 15, 
!6, 17 „Zem&ta" od lat 7 ~poi.) 
.godz. 18, 20 

CZAJKA - „rtuehomy cel" od 
lat 16 (USA) god'l. 17, 19.15 

DKM - „La.ndru" (h.) od lat 
18. godz. 115.30, 17,4"! , 20 

ENERGETYK - „Ga•ng Olsena'" 
(duńS1k i ) od lat 1~. godz. 1'7, U 

ltOLEJ ARZ - nleczym'le 
ŁDK - •. Popierajcie swego sze­

ryla" (USA) od lat u. zodz. 
12,30, 14.45, 1'7.15, 19.45 

GDYNIA - „ Spartakus" od lat 
18 (USA) godz. 10.30, 14.lll. 18 

RAl.ltA - „Nie smuć aę" od 
J&ł 1' (rada.) 1oda. ~~ łt-M 

„:Zyć l ·bV tyć„ od lat tł · 
(franc.I godz. 19.SO • 

1 MAJA - „Fanfan Tuli,pan" 
od la t U (fra·nc.) godz. 16, 18 
„Mały" od lat 16 (po·!.) i· 20 

LĄCZNOSC - n1ec,ynne 
~JŁODA GWARDIA - .,Opo-
wieść do podusi.ki" od la·t 16 
(USA) i~. 10, 114.15, 14.30, 
17. 19.30 

MUZA - „Jeśli dził wtorek . 
to jesteśmy w Belgii" od lat 
1ł (ang.) godz. lS.30, 17.45 
•. Chłodnym okiem" od lat 11 
(USA) godt. 20 

OKA - „Piękno l ból„ (jap.) 
<><! lat 18. godz. 10, 12.30, 15, 
17.30. ?O 

POLESIE - „Kr 61 a.-eny" O<l 
Ja,t 7 ( r adz.) godz. 17 „ Docze­
kać zm roku" (USA) od lat 18. 
godz, 11! 

POPULARNI'! - ,.Kraina w iecz­
nej mlotloścl 0 ' rrum.) od lat 7 
godz. 15 „ Królews,k ie d ziec i" 
(NRD) od lat 14 godz. 17, 19 

PRZEDWIOSNIE .wtn:>etou 
w Dollnle · Smlerci" (jug .• 
NRF) od IM lł, godz. U, 17 .30. 
20 

POKOJ - „Sze-pczące łciany" 
od lat Hl (ang.) todz. l&.30. 
111.45 , 20 

PIONIER - nieczynne 
REKORD - „Shalako" Od lat 

14 (a.ng.) godz. Ul. 12.30. 15. 
17.30, 20 

ROMA „życ ie, mlłoM, 
śmierć" od La.t 18 (fra•nc.) g. 
10, 12.15, 14.30. 1'7, 19.3il 

SOJUSZ - „Milość i jazz" od 
la t 14 (szwed zik i) godz. 17, 19 

STOKI - „Boom" cd lat 111 
IAnl( . ) itn~• 15.30 17 '~ 70 

SWIT - „Bitiwa nad Neretwą„ 
<:>d lat 14 (ju<g.) &o<Lz. 9.lO, 

. ICM, l4. U.Il~ 

DYŻURY APTEK 

Zg i eą·ska 146, Na1·utowicza 42 , 
A l. Kosc iusvk i 48, Piotr·kowska 
22~. Lutc>m ierska 146, Dąbrow­
skie.go 60, Obr. Stalingradu lS 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika Poł.·Gin. AM 
ni. Curie-Skłodowskiej 15 
dz1eln.ica Górna oraz z dzlel­
n lc y Poles ie z poradni rejono­
wych Gdańska 29 i Fornal­
sk iej 25 . 

II Klinika Pol.·Gin. AM -
ul, Sterlinga 1/3 dz.ielnica 
S r ódm iescie. 

S1.pita1 im. H. Wolf - ul, 
Łagiew nicka 34 dzieln ic• 
Balu•ty oraz z d·ziel•nicy Pole­
s ie, pocad.n ie re j ono we ul. 
1 Ma.la 52, Kasprzaka 27, Sreb­
rzyńska 75. 

Szpital im. H. ~ordana - ul. 
przyrod n.icza 7/9 - dzielni.ca 
Widzew. 

Ch i•r u rg ia południe - SZJpi tal 
im. BrudZ'ińs kiego (Kosynierów 
G<łyń sk ich 61) 

Chiru r gia północ Szpital 
im. Br ud vińsk ie.go (!Kosynie r ów 
Gdyńsk ich 61) 

Chiru r g ia ur.a;oowa - Sz.pital 
W AM (Żeromsk iego 113) 

La ry ngologia Szp ital im. 
Ba.r llckiego (Kopcińsk ie.go 22) 

Okull·styka Szpital l.lll 
Jonschera (Milionowa 14) 

Chirurgia 1 laryn~nloltl• ".Izie· 
clęca - Sr:i:>ltal Lm. Korcuka 
(Arml!I C1erwnnej 1Sl 

Chlrurtl• ncz~ko.,.•o-twa.rz'l'We 
- Szpital Im. Barllckjego IKop­
clń•kiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me­
dycy>ny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc tekars~a stacjl 
P<JC'OOOWra Ratunkowego prz:v 
111. ~le~k.za Dt, .tel. '66-Ge 

• Wykorzyslanie odpadków 
M omo corocznego ubytku G 

około lOG-200 ha, obecn,ie jest 
jeszcze w Łodzi o-koló 8 tys. ha 
gn·untów rolnych. W ub. r. na 3 
t y s . ha U<prawia n o zboże, na 1,8 
t~. h.a ziemniaki, na 1,3 tys. ha 
warzywa giru>ntowe, a na 224 ha 
trusi< a wki. Ponadto w Łodzi 
znajduje s i ę 300 tys. m kwa­
dratowych szklarni ; in~pek­
tów. Zwłaszcza produkcja no­
wa.Ujek i wany-w gruntowych 
j est dla m ias ta niezwyk~ waż­
na. Chodzi przec i eż 0 dostar­
czen ie natura0lnych w .Jtami n na 
nas ze stoły. 

Upr awy wa.rzyw tzw. przy-
śpieszonych prowadziły dotych­
czas 4 kółka rolnicze , posiad~­
ją c e s vklarnle i inspekty o po­
w 1e-r zc hni l•l tys. m kw. W tym 
r oku ilość nO'Wa lije·k i warzy N 
ip c>w inna być w iękna, gdyż dą­
ży s ię do podn iesien.ia wydaj­
ności. Ponadt o Kól>ko Rolnicze 
Stoki zagospodarowalo już 
3 no'wo wybudowane ha.le 
szklarniawe. z któ:- y ch zb lory 
c>trzymuje .s i i: j>uż w bieżącym 

e „Moda na wtosnę i lato 
1971" - prelekcja, o godz. 18 w 
DDK Polesie (Wapienna 15). 

e „Muzyka Baroku" - kon­
cert z udziałem: Danuty Klecz­
kowskiej-Pośpiech - fortepian, 
Heleny Klosińskiej - flet oraz 
Edwarda Dulskiego - śpiew l 
•Iowo wiążące, o godz. 18 w lo­
kalu LK (Piotrkowska 135). 

e Karnety Dyskusyjnego KIU· 
bu Filmo·wego iprzy LDK (Tra.u­
gutta 18) są rozprowadzane dziś 
i jutro w godz.; 16-19 oraz 17-
20. 

• Jutro w ŁDK (Traugutta 18) 
rozpoczynają sii: kursy tańca to­
warzyskiego I i Il stopnia. Za­
p~gY. '!N. pok. 101, tel. 317-75, w 

roku. Dc>brze rpracujące k61ka 
w Chocianowicach i Złotnie u· 
zyskaly z te~ ,produ•kcjl w ub. 
roku tnieZ'le dochody. W tym 
roku zwraca si ę również szcze­
gólną u.wagi: na pozyskan.te 
wczesnych wa,rzyw, takich, jak: 
sała,ty, naci ;p ie•truszk i, nczy­
pior1<u, a potem pomidorów. Ta 
p•rodUlkcJa znajd>UJe m. in. du­
że zrozumienie ze s·trony 600 
Cllłonkiń kóŁ gospodyń wie:.l­
skhch. 

Ro1nicy Wie1k iej Łodzi ,hod.u­
.Ją ł,3 t ys_ szt. bydła, 3,7 tys. 
s zt. trzody ch'lewnej , a takze 
58,3 tys. drO'biu. Dążąc do po­
,pra,wien ia sytuacj.i paszowej, 
colnlcy aktywnie uczestniczą w 
próba"h zorganizowani.a z.b iórki 
oopadków żywności z indywi­
dualnych gospoda.rstw domo­
wy-eh w Łodzi . Niezruletn:e od 
tego zaiplanowano, że z Łódz­
kich Zakładów Piekarniczych 
przejmie się ok. 1.000 ton czer­
stwe.g0 p ieczywa, wycofanego Z<l 
skleo>ów. 

.Kas. 

godz. 13-19. Uczy Waldemar 
Wierzbowski. 

e Miejska Stacja Kwarantau­
ny I Ochrony Roślin przypomt­
na, iż do zwalczania chwastów 
w uprawach truskawek można 
używać „Gesastopu - 50" (Si­
masin - 50) . Przy odchwaszcza­
niu młodych plantacji należy 
stosować dawki G,:;-1 „Simasi­
nu" na ha rozcieńczone w 300 -
600 I wody. Stacja przypomina 
też o obowiązku przedsiewnego 
:iapra•wlania nasion zbóż i wa­
rzyw. 

• „Motywacja konrllktów mię­
dzy ludźmi" - odczyt Jerzego 
Grzegorzewskiego, o godz . 1'7 
w ŁDK (Traugutta 18) - w ra­
mach „studium Sądownictwa 
Społecznego". 

nzlEN,NIK t-oozKr ul'. - n ~104s> ~ 



Problemy rozwoju 
motoryzacji 
Zagadnieniom mo•toryzacji ln­

dytwidua•Lnej poświęcone było 
koledne yosiedze•nie Rady Mo­
toryzacyjnej przy Radzie Min,i­
gtrów. Omówic>no t.akże kierun­
ki rozwojowe organizacji c i ę­
żarowego transportu sa mocho­
dowego w łatach :im-75, 

Biuro Pośrednictwa Pracy Korespondencia 

- lekarstwem U3 f iUktUaCjQ 1 __ z_B_uda-pes_2lu_
1 

+ Na skrzyżowaniu ulic Li­
manowskiego i Hipotecznej Ha­
lina F. (Tokarzewskiego 31) 
wychodząc zza stojące,g0 samo­
chodu, została potrącona prz.e'z 
samochód osobowy. 
+ Na ul. Nowotki przy Tarn­

ki samochód ciężarowy łF 12-~~ 
potrącił . przechodzącego przed 
tramwajem chłopca lat 15 .Mar­
ka T. Chłopiec · doznał b. cięż­
kich obrażen ciała I przebywa 
w Sz.pftalu im. Barlickiego. 
+ Na ul. Sienkiewicz.a 155 

Roman M. lat 5, wybiegł rap­
townie na jezdnię, gdzie potrą­
cony został przez samochód o­
sobowy. Chłopiec doznał poważ­
nych obrażeń ciała i przebywa 
w Szpitalu im. Konopnickiej. 
+ Swiadkowie, którzy . w dniu 

3 marca br. o godz. 12.30 jadąc 
tramwajem linii 12/4 ul. Naru­
towicza przy· ul. Kilińskiego wi­
dzieli wypadek przewrócenia się 
j<.obiety - pasażerki tramwaju 
I udzielali jej pomocy, a także 
znają przyczyny wypadku, pro­
szeni są o zgłoszenie się do 
WKRO MO w LO\iZi, ul. W. By­
tomskiej 60, pok. 14 lub 17 albo 
telefonicznie na numer 516-62 
wewn. 163 i 256. + WKRD prosi · także świad­
ków wypadku, k tóry miał miej­
sce na Al .Politechniki przy 
Obywatelskiej w dniu 31 mar-­
ca a godz. 14, w którym prze­
c i1odzi eń potrącony został przez 
nieznany samochód „Wartburg". 
+ W Konstantynowie, w bu­

dynku MZBM ,w s,ali rrow. SpLe­
waczego „Lutnia"', od wadliwej 
Instalacji kominowej . z.apa)ilY 
się belki stropowe. · Spłonął 
dach, urządzenia sali i " in. Stra-
ty wynoszą '10 tys. zł. (z)' 

Zachmur~enie niewielkie I u­
miarkowane. Temperatura mi­
nimalna około minus 1 st., mak-
1:vmalna ok<iło plus :o st. C. 
Wiatry słabe lub umiarkowane, 
wschodnie. 

Jutro po~oda i tempera.fura 
bez większych zmian. 
Słońce ct2itś ~aldzie o godzi­

n!i 18.15, . ' a ''. jutro wze'jdi1e' ó 
5.1 . . , 

Im ieniny · obchodzą Teodora, 
Grażyna i Zbigniew. 

Na czoło tegorocznych za­
łożeń narodowego planu go­
spodarczego Węgierskiej Re­
publiki Ludowej wysuwa się 

sprawa rozsądniejszego gos­
podarowania siłą roboczą, co 
ma się przyczynić do wię­

kszej efektywności ekonomi­
cznej przedsiębiorstw prze­
mysłowych. 

Oto co mówią ostatnie sta­
tystyki: w roku ubiegłym w 
przemyśle państwowym Bu­
da.pesztu na 1000 zatrudnia• 
nych robotników 265 przyste­
powalo na nowo do pracy, a 
314 opuszczało ją. Ta niezdro­
wa proporcja wskazuje na to, 
fe tutejsze przedsiębiorstwa 
znacznie więcej energii wkła· 

dają w zdobywanie robotni­
ka niż w utrzymanie go. 

Wczoraj stan konta na ksią­
żeczce PKO, gdzie gromadzimy 
wpłaty naszych czytelników na 
Fundusz Odbudowy Zamku Kró­
lewskiego w Warszawie osiągnął 
261 698,75 zł. Ciagle też napływa­
ją dalsze wpłaty. 

Wczoraj w naszej redakcji 
wpłacili: Franciszka Pabich z 
Kola Spółdzielczego PSS Pole­
sie (Więckowskiego 25) - 200 zł; 
K. Koniccy (Więckowskiego 25) 
- 50 zł; Szkolne Kolo PCK przy 
Szkole Podstawowej nr 1 (Ster­
linga 24) - 80 zl; Edward Tar­
łowski (Daniłowskiego 7) wpla· 
cli III rate w wysokości 60 zł 
z zadeklarowanych przez siebie 
500 zł; Kolo Emerytów i Ren­
cistów przy Łildzkich Zakładach 
Przemysłu · Piekarniczego (Jerze­
l(O l&/12) - 832 zł; Zarząd „Spo­
łem" PSS (piotrkowska , 29) -

•. 1.835 zł; Miejskie Przedsiębior­
stwo Geodezyjne (22 Lipca 5) -
1 601 zł; Łódzkie Zakłady Pro­
totypów I Maszyn PTZemyslu 
Lekkiego „Protomet" (żelii:ow­
skiego 8/10) - 2 791,70 zł. 

Natomiast bezpośrednio na 
konto Obywatelskiego Komitetu 
Odbudowy Zamku KrólewskiP­
go w Warszawie PKO I OM, 
l-9-L22122 o.ooo zł wpłacił Spól­
dziel.czy Bank Ludowy (Piotr­
kowska 215) - sumę przezna­
czoną na ten cel zadekJa·r>owa­
no Ila zebraniu , p~ze.1hta>Y,icieli 
banku z nadwyżki bila.nsowej 
za rok ubiegły. Ofiarodawcy 
a.nelują jednocześńie do "wszyst-1 
kich SOP w wojeyvództwie • 
łód'1Jkim o podej~owanie po­
dobnych Lnicjatyw. (jp) 

Warto więc bliżej się przyj­
rzeć badaniom socjologów, 
przeprowadzonym w 45 zakła­
dach pracy. . Wynika z nich, 
że 30 proc. nowo przyjętych 

robotników opuściło miejsce 
pracy jeszcze przed upływem 
trzech miesięcy, dalsze 30 
proc. pracowało najdłużej l 
rok i tylko pozostałe 40 proc. 

. ma szanse utrzymania się na 
nowym miejscu . dłużej nur. 
dwa lata. Niemałą rolę w 
tym stanie rzeczy odgrywa 
fakt, że 62 proc. nowo przy­
jętych robotników otrzymało 

wyższe wynagrodzenie, niż w 
poprzednim miejscu pracy. 
Rozmawiałem na ten temat 

z ekonomistką węgierską, pa­
nią Judit Papai. Wiele mó­
wił.a ona na temat fluktua­
cji siły roboczej', braku rąk 
do pracy i o tak zwanych 
ptakach wędrownych. któr11 
nie mogą nigdzie zagrzać na 
dłużej m1eJsca. Wspomniała 

też o niezdrowej konkuren-

cji przedsiębiorstw w walce 
o pozyskanie robotnika. 

Kres temu położy Biuro Po­
średnictwa Pracy, które roz­
poczęło swą działalność w tym 
roku. Zajmuje sę ono przede 
wszystkm robotnikami, któ­
rzy samowolnie opuścili miej­
sce pracy lub ' zmieniają je 
jak rękawiczki. Biuro nie tyl­
ko zapewnia zgłaszającemu si~ 
pracę we własnym zawo­
dzie, ale także z.akład możli­

wie niedaleko od miejsca za­
mieszkania. Dalej, ma za za­
danie racjonalnie gospodaro­
wać silą roboczą i wysyłai\ 
robotników przede wszyst­
kim tam, gdzie są oni najbar­
dziej potrzebni. Tylko kilka 
instytucji, takich jak gazow­
nia miejska, elektrownia, wo­
dociągi, komunikacja, poczta 
i .metro zwolnione są od obo­
wiązku korzystania - z usłue 
.biura. J 

WITOLD WIEROMIEJ 

• Herkulesem ... !'' ,~Bądź moim 
Sporo osób zna. czytal<i 111b slyszala, historię niejakiego 

Sandawa - jednego z najsilniejszych ·ludzi wszechczasów 
- żyjącego przed okola stu laty, prekursora kulturystyk!, 
autora znanego i stosowanego do dziś systemu ćwiczeń si­
łowych gwarantujących każdemu tężyznę, Herkulesa. Otół. 
ów Sal)dow nie wszedłby do areopagu najsilniejszych lu­
dzi świata, gdyby nie k-obieta, o której względy sta•rał się 

bezskutecznie jeszcze jako młodzieniec. wątły i slaby. Dama 
ta wykpiwając mikrą posturę i zapadniętą klatkę p i ersiową 
Sandowa zdopingowała go do ćwiczeń, które po latach zmie­
nily dawnego słabeusza w rwącego łańcuchy siłacza. 

Wspominam o tym, bo ileż tp naszych papów doświadczą 
wstydu I rozpaczy mistrza Sandowa, słysząc C>d wyhra·nkl 
serca: . ,wyj ść za cieb ie - za takiego cherlaka?". I cóż wte• 
dy robić? Ująć się 1honorem jak Sa.ndow, chw,yclć za hantle 
lub . sztangę i ćwiczyć latami, ,aby móc kiedyś wypinać dum­
nie na plaży pięknie sklepioną pierś I prężyć węźlaste bi­
cepsy? Któż jednak zrfalazlby ctas · i wytrwałość do dźwiga­

ni'a CC>raz wiekszych ciężarów? Na szczęście nie wszystko 
jes11cze straCC>ne I to dzięki rewelacyjnemu wynalazkowl 

'· łódzkich lekarzy I farmaceutów. 
swego czasu .. Forum" pisalo o l?zyn\o,nych przez s-,waJcar­

skie firmy próbach wyptodukowania maści czy kremu na I 
szybki rozwój mięśni. Rzecz okazała się jednak niewypałem. 

T)"lllczasem okazuje s i ę, że niezależnie od prac naukow­
ców szwajcarskich od 4 lat trwały doświadczenia nad pa­
dobhym kremem przeprowadzane wspólnie pi;-zez Akademię 

Medyczną I łódzką· Fabrykę · Kosmetyków „Ewa". Obecnie 
po setkach ućla·nych doświadczeń na rynek wchodzi krem 
„ Vitafox", którego tubę nabyliśmy wczoraj w jednej z łódz­
kich perfumerii przy ul. Piotrkowskiej za równe 80 zt Cena 
Jl!St ~oeć ~ysoka ze wz~lęd,\l "!a spore je~~cze k~szty pro­
du'lccJ1. J'ednakze - jak podaje załączona do ka·zdej tuby 
Instrukcja UŻif.cia - żaden z pąnów nie QOżałuje na pewna 
t'ego niewiijikiegii. w poró.wna'niu z"ciiinoszóną koftyśclą, wy-
4atku. I jeszcze jedno. Krem dostosowany jest do każdej 
cery. nie drażni . nie p-laml bielizny, posiada przyjemny za-
pach i nie wymaga •pecjalnego przepisu lekarz.a. Sl. 
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Mason odprowadził ją do drzwi. Od-
wróciła się w korytarzu odezwała 

się: 
- Nie powie pan firmie „Hettley 

and Hetley" o podstępie, jaki zastoso­
wałam wobec niej, prawda? 
, - Nie ja - przyrzekł Mason. - Je. 

dynie. muszę mieć dokumenty zrzecze­
nia się wszelkich pr.aw i oddalenia 
akarg w należytej formie, a pani otrzv 
ma swoje dwadzieścia pięć tysięcy do­
larów. Zostanie pani również prteka­
zane wezwanie sądowe na świadka. 
obrony. 

- Pierwszorzędnie - przyznała. 
- I niech pani nie popełni błędu przez 

usiłowanie dokonania zmiany swojej 
historii, · gdy panią · posadzę na ławie 
świadków - zaznapył Mason. 
-' Niech pan się nie martwi. Na ty• 

le znam mężczyzn, ażeby wiedzieć, kie 
dy mam manipulowali piłą tarczową. 

Będę współpracowała z panem, mr 
Mason. 

Mason skinął głową, ~śmiechnął się 
l zamknął drzwi. Della Street wynu­
rzyła się od razu z biblioteki prawni­
czej, . niosąc notatnik i ołówki. 

- Bezczelna oszustka! odezwala 
się. - Mogłam chwycić ją za włosy. 
Ależ z niej wycieruch! 

' Mas.on zachich'otał i ' rzekł: 
. - Każdy„ kto !noże · oszukać firmę 

„Hettley and Hettley" powinien tak 
być nazywany. W tej sprawie kosa 
trafiła na kamień. Firma ta sądzila, że 

ją bardzo nabierze. Lecz ona prześcig­

neła ją w tym. 

- Nie zniosę tego, gdy zobaczę, jak 
pan daje jej dwadzieścia pięć tysięcy 
dolarów - oświadczyła Della Street. -
Założę się, że jej sprawa byłaby odda­
lona przez sąd tak czy owak, Ona ma 
bzika na tle Pritcharda. 

- Nie martw się. Twój znajomy, 
Ge0rge Pritchard, · wyciągnie z meJ 
większą część pieniędzy. ' A on potrze­
buje pieniędzy, ażeby wykupić . się Myl" 
nie Duchene. Mogłabyś zadzwonić do­
Myrny i zasugerować jej, że teraz po• 
winna być odpowiednia pora dla niej, 
ażeby wpadła do hotelu, w ktqrym 
przebywa Pritchard i zagroziła ' mti 
aresztowaniem, chyba że zwróci skra­
dzione . jej pieniądze do jutra rana. 

Della sięgnęła po telefon. 

- A to sprawi mi przyjemność! 
wy krzyknęła, 

ROZDZIAŁ XXI 

Sędzia Markli.am, sadowiąc się wy-
godnie na · ciężkim, obrotowym krześlP. 

za trybunałem sędziowskim, spojrzał 

na kratownicę, za którą znajdowali się 

sędziowie przysięgli i rzekł: 

- Czy mogę domagać się, panowie, 
żeby . wszyscy sędziowie przysięgli spo 
częli na swoich miejscach, a oskarżo­

ny na lawie oskarżonych? 

- Tak - odezwał się Mason. 

- To również odnosi się do ~trony 
oskarżającej oświadczył Hamilton 
Burger. 

- Uważam, ze mr Duncan powinien 
zasiąść na ławie świadków w celu dal­
szego przesłuchiwania - rzekł sędzia 

Markham, Proszę zbliżyć aię, , mr 
Duncan. 

Duncan · podszedł majestatycznym kro 
kiem do ławy świadków. Jego zacho­
wanie promieniowało powagą. 

- Mam jeszcze jedno pyt.anie - ode 
zwał się Mason, gdy ' świadek zajął 

swoje m1eJsce. - Wydaje mi się, mr 
Duncan, że świadek oświadczył, jako­
by rozmawiał ze swoim klientem, mr 
Maddoxem, ·prawie do godziny jedena­
stej i następnie świadek poszedł spać? 

- Tak, około jedenastej. 
- A zat'em świadek znajdował się w 

sypialni swego klienta aż do około je­
denastej godziny? 

-Tak. 
- Swiadek t,tdał się tam po zakońcte• 

niu narady, co . do 'której świadek ze·. 
znał wczO'l'aj? 

-Tak. 
- I świiadek przebywał tam cały czas 

do około godziny jedenastej? 
-Tak. 
- Czy świadek jest pewny, źe nil! 

opuszczał w tym czasie nieruchomoŚ<:! 
Kenta? 

- Nie, ja... Głos jego nagle się 
urwał. 

- Smiałol - zachęcił Mason. 
- Nie wydaje mi się, żeby to robiło 

jakąś różnicę ·- wuknął Duncan, rzu­
cając szybkie spojrzenie na prokurato. 
ra okręgowego, · 

Wtem · Blaine sk<>ezył na równe nogi. 
- Proszę sądu - rzekł wnoszę 

sprzeciw, ponieważ pytanie jest nieudol 
ne, jest nie na temat i nieistotne, a 
przesłuchiwanie jest niewłaściwe. 

- Odrzucam sprzeciw!' - warknął sę­
dzia Markham . 

- Muszę się zastanowj~ -
Duncan. Fakty cz n i e 
na kilka minut. · 

powiedz.fał 
wyszedłem 

(88} (Dalszy ciqg nastąpi} 

CZWARTEK, 1 KWIETNIA 
PROGRAM I 

10,0o Wiad, 10.05 „Noce I 
dnie" - fragm. 10.25 Dobre 
ża.rty mu~yczne, 10.iiO Od.nowa 
Bałtyku. i.I.OO „Między Mo-
rzem Zóltym, a Japońsklm". 
11.25 (ł.) Dedyikujemy Il z.m ia­
nie. 11.50 Porad.nia Rodzinna. 
12.05 Z k•raju i ze ilwiata. 12.Ui 
Rytmy I melodie. !2.45 Ro-lni­
czy kwadrans. rn.oo z lycia 
Zw. Radz ieckiego. 13.20 Na 
swojską nutę. 13.40 Więcej , le­
p iej, ta.niej. !4.00 Aud. poetyc­
ka „W mojej Jawie". 14.10 L. 
Boscherioni - Kwi.ntet d-moLI. 
14.30 Z estrad i scen opero­
wych naszych sąsiadów , 15.0o 
Wiad. 15.05 GodzLna dla d·ziew­
cząt I cht·oipców. 16.00 W1ad. 
16.05 Pieśni Ka.rola Szyma.now­
&kiego. 16.30 P0<potudnie z mto­
dc>śc ią . 18.50 Muzyka i aktuaJ­
ności. 11US Z ks ięga.rskiej !.a­
dy. :9.30 Kwadrans muzyczny. 
19.45 Jazz na wes·olo. 2<!.00 Dzien­
ni'k. 20.30 Rytmy, żarty, paro­
d·ie, 20.47 Kro.nrka 5'J)<>rtowa. 
21.00 ,,Pośmiejmy się z sieb le''. 
2\l.00 II wydanie da:ie·nnika. 23.10 
Przeg'lądv i poglądy. 23.20 Gra 
Ro!l>nie Aldr,ch fortep. z 
e>rk. „London FestiJWal Orche­
$tra ". 23 .30 Rewia piosenek. 
24.00 Wi.adomo·ści, 

PROGRAM li 
9.30 Wiad. 9.35 Nie ma ma1'­

gi1nesu. 10.05 K<>nce•rt rozryw­
kowy. I0.25 „czarod:r,ie.1ski o­
gródek". 10.45 Koncert ooran­
ny_ 12.05 Z kraju i ze świata. 
12.2S So.na•tv Bacha i Haslera. 
12.40 (ł.l Komu.ni-katy. 12.45 (Ł) 
Mikrofon w s~użbie rolnictwa. 
!3.00 (Ł) Kale.jdo.slkap muz. 
13.30 IŁ) N,asz kome·ntarz. 13.4-0 
Czel(<i che~n ie - slucham:v. 14.00 
Wiad . 14.05 Muzy'ka. 14.15 Par­
nas ik. :4.45 Blekitna sztafeta. 
1•5.00 So.\i.ści z o-rk. ·- w i>r'o,gr. 
U•twary kO>mpozvt. baroku i 
kla•:vcyzmu. 16.00 Wiad. 18.05 
Ty•hko raz w rnku. 16.45 (Ł\ 
Aktua•lności łódzkie. 17.00 (Ł\ 
.. Pr'7~d konce•rtem w Filharmo­
nii". 17.20 Qpow.iadanie ot.: 
„Ciuciubabka". 17.40 „Melo­
dia, rytm I piosenka" - ma·­
itarz:vn. Ul.20 Wid•nokra11(. 19.00 
G. Verd i - „Don Carlos" (w 
orze:"wie e>perv - .&K.oncert" -
fra·!!Tll. wsoomrnień). 2?..00 Z kra­
ju i ze świ ata. 2:2 30 Wiado­
mości &oort. 22.3'1 Melodie roz­
rV1WkowP. 22.45 .CZ'tery rachun­
ki" - słuch . 23.~I Melodie roz­
rvwkO'we . 2'.ł.35 z naf!rań wy­
b"tnegn h• :f'stv M. Grandja.ny. 
~.50 Wia<lomooci. 

PROGRAM lit 
·1a.05 Z kraJu i ze 9wi.ata. 1:.25 

Ko•nce.rt muzyki uniwersalnej. 
13.00 Na katowickiej aintenie. 
15.00 A to zna.czy stół - ga­
węda. 15.:0 W Klubie 'Rola.nda 
Kirka. !~.30 Ekspresem przez 
śWiat. 15.:nr szlachetne zdro­
wie. 15.50 Nie dajcie się oszu­
lt4ć;' ' czyi!; thuzy<!i:itla "~gadywa.n• 
ka. llfl.:5 J. Brahms - 8 ;>ieś­
ni cygańskich. 16.30 Graj Cy­
ga.nie. 16.45 Nasz rok 71. 17.00 
Ekspresem przez św~at. l'l.Oii 
Quodli1bet. l'i.30 „KoTl'<pOzycje 
na C7lte;ry ręce'' - odc. pow. 
117.40 Alk~ua•1ności pe>lskieJ pio­
sen'kl. 18.00 Krasnolud1ki są na 
świecie. 18.30 Ekspresem przez 
9wia•t. 18.35 Mój magine•tofon . 
19.00 Ksi ą.ż ka tygodni.a, 1-9.15 
Baw s i ę razem z nami. 19.45 
Polityka dla •wszy~bk>ich. 20.1)() 
Blues wcz-oraj i dziś. 20.25 Lek­
tury, lektury. :ro .40 Gdzie jest 
przeibój? 2!.05 Tylko po hisz­
pań&ku. 2!.20 T<>k•io by night. 
:IJl'.40 Piosenika z łe2lką. 21.50 
Jakulb Offe•nbach - .,Opowieś­
ci Hotfmainna". 22.00 Fakty 
d•n:-a. 1!2.08 Gwi.aZ'da sledmiu 
wieczorów - zsuzsa Ko.nez. 
22.15 „Kiobka dni w Reno" -
odc. pow. 2'2.45 S1Jlagiery na­
szej babci. 2::1.00 Nowe tomi1ki 
poetyick ie - współczesna po-

Dnia 30 marca 1971 r. zmarł, 
przeżywszy lat 80 

S.łP. 

JOZEF 
WOŻNICKI 

Nabożeństwo żałobne odbę­
dzie się 2 kwietnia br. o go­
dzinie 10 w kaplicy cmentarza 
na Dolach, po czym nastąpi 
przewiezienie zwłok do War­
szawy na Cmentarz Bródnow­
ski, o czym zawiadamiają 

CÓRKI, ZIĘC, WNUKI 
I RODZINA 

Dnia 30 marca 1971 roku 
zmarł opatrzony św. sakra­
mentami nasz najdroższy Mąż, 
Tatuś I Dziadziuś 

S. t P. 

'JAN 
DZIAMARSKI 

odznaczony Złotym Krzyżem 
Zasługi, Odznaką 1000-lecia 
Państwa Polskiego, odznaka­
mi Zasłużonego Działacza 

Spółdzielczości. 
Pogrzeb odbędzie się l kwiet­

nia br. o godz. 13.30 z do1-..u 
żałoby w Szadku na miejsco­
wy cmentarz, o czym. zawia· 
damlamy 

ŻONA, DZIECI 
j WNUCZĘTA 

-- = -- --- -== --== ·- -­- -- -
ezja g:recka. 23.05 Collegi'llnl 
Musicum - na węgierską nutę. 

TELEWIZJA 

B.15 Matem.atyika w nkole ..,; 
Elementy teorii grup (zajęcia 
!a~u.Jtatywne) ELI (.z Krakowa). 
9.00 Dla szkól: Języ•k polski dla 
klas U licealnych - Balesla ..v 
P:us (W). 9."5 Języ>k po-lsk.i d·la 
klas V-VI - Nan dzie ń po­
wszedn·i (W). l0.2S Powtórzenie 
transmisji meczu . ówierćfi.na.lu 
o Puchar Zdobywców Puch.a­
rów Gónn i1k ~za.brze) - Man­
chester Cilty (z Ke>penha.gi) • 
l'! ,55 Języ·k polski <Lla klas VLI 

Henryk Sien•kie•wicz (W). 
12.łS Mechani.zacja rolnictwa (12 
Poznania). 13.30 Mechanizacja 
re>lnictwa (z Poznani.a). 1·s.20 
Politeclm·i•ka TV: Fizyka I roku 
- Zdervenia ciał (z Gdańska). 
15.53 Poli>techn uka TV: Fizy<ka· 
I roku - Uklad:v bardzo wie­
lu cząstec.zek (z Gdańska). 
16.30 Dzi ennik (•W). 16.40 Dla 
młC>dych widzów: Ekran z 
bratkiem. W · programie m. In, 
fi.Im z serii: „Wakacje z du­
ohami" (W). 117.40 Dla młodych 
widz.ów: ,,Zrób to s.a,,m'' -
przed ka.merami Adam Slndo­
wy (W). 17.55 „MyŚ'lenie infor­
matyczne" ~z Ka•to·Wic). · 18.25 
Wiadomości dnia (Ł). 1'8,40 „My 
i on·i" - progoram rozrywkowo­
baletowy (z Gdańska). !9.10 
Pr•zy1pomi•namy, radzimy (.'W). 
!9.20 DoiJ:>ranoc - „Baśnie · I 
waśnie" (W). 19.30 D2'ienni•k 
(W). 20.00 „Dia.tog o sztuce" 
('W). 20.30 Mistr zostw.a świata 
w hc>keju na lodzie. Mecz 
Związe'k Radziecki - CzP.cho­
slowacja. Transmisja z Berna. 
w przerw:e e>k. :n.50 Dzie1n ilc· 
(>W). 22 .50 PCYU.techni•k a TV: Fi­
zyka I ro<k•U (powtórzenie z 
Gd;ińska) . 23.:1>5 Po•litechn ika 
TV: Fizyka I roku (.powtórze­
nie z Gdań-ska). 

W dniu 29 marca 1971 roku 
zmarł po długich I ciężkich 
cierpieniach 

S._tP. 

CZESŁAW 
·CIRUT 

lntynler mechanik 

Pogrzeb odbędzie się w Lo­
dzi dnia 1 kwietnia br. o go­
dzinie 14.30 z kaplicy cmen­
tarza na Dolach, o czym za. 
wladamla zrozpaczona 

20NA z RODZINĄ 

W 4Alu 30 marca 1971 roku 
zma.rl 

FRANCISZEK 
MARZEC 

księgarz 

dlttiroletnl pracownik P.P. 
„Dom Książki" w l.odzl. 
W Zma.rłym tracimy zasłużo­
nego pracownika I dobrego 
kolegę. Wyprowadzenie zwłok 
nastąpi w dniu 2 kwietnia br. 
o godz. 15 z kościoła ~w. Ka­
zimierza (Widzew) na cmen­
tarz na Zarzewie. 

Wyrazy szczerego I głębo­
kiego współczucia najbliższej 
Rodzinie składają: 

DYREKCJA, RADA ZAKl.A· 
DOWA, STOWARZYSZENIE 
KSIĘGARZY POLSKICH 
oraz KOLEŻANKI I KOLE· 
DZY z P.P. „DOl\I KSIĄŻKI" 

w LODZI 

W dniu 30 marca 1~71 roku 
zmarła w wieku lat 70 

S. tP. 

HELENA 
MUZYK OWA 

Wdowa po pułkowniku WP 
Pogrzeb odbę<µie się dnia 

2 kwietnia 1971 r. o godz. 15.30 
z kaplicy Cmentarza liitarego 
przy ul. Ogrodowej. Msza ża­
łobna odpraw i ona zostanie 
dnia 13 kwietnia br. o godzi­
nie 19 w kościele parafialnym 
św. Józefa przy ul. Ogrodowej. 

CÓRKA I RODZINA 

Dnia 30 marca 1971 r. zmarł 
po krótkich lecz ciężkich cier­
pieniach, przeżywszy lat 71 

S. t P. 

JAN 
MACIEJCZYK 

b. żołnierz POW, uczestnik 
kampanii wrześniowej, odzna­
czony Krzyżem Walecznych 
I Innymi odznaczeniami woj-

skowymi. 
Pogrzeb odbędzie się 2 kwiet­

nia br. o ·godz. 16.30 z kap11· 
cy cmentarza przy ul. Ogro­
dowej. O smutnym tym 
obrzędzie zawiadamiają 

SYN, SYNOWA 
I nieobecny WNUK 
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